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Prsedpfata wynosi: we LwowlP rocmie 18 *lr. —-

półrocznie 9 itr. —  kwartalnie 4 rir. 50 ct, —— 
miesięcsni 1 słi. 5u ct.

Z proesyTia pocztowa w P iiatw li AastrJaoWsB
rocznie £2 złr. —  półrocznie 11 złr. — kwartal- 
nie 5 złr. 50 ct. —  miesięczni 9 1 złr 35 ct.

Z piresyłk.,, poc-tową za graaloę: do całych Niemiec* 
rocznie 16 talarów HO srg., kw„.-ta'nie 4 tal 
B sre.—  do Fraącji i Anglji roczni. 108 franków 
l. ."analnie 27 franków — do Belgji, Włoch 
Szwajcarji rocznie 80 fr., kwartalnie 20 fr.

M m i i w ń  w  kosztuje 8 ct

Przsdpratq i eg<s«*r-aia prkyjufcji, . «  Lwowie
Bióro admuiiit-i.cn .DzienniLa Polskiego' przy 
płaco Hal "■dn' i Ajencja 'A- Fiątkowikieeo 
jftac katedralny, we Wiedniu, V Hanbarga, frank- 
faroli a  M., » I inlale, w Lipski* bazyie 
[f»waicarja] i W rooaw l: pp, Hasa wateii & Vo- 
gler, w Wiedniu : F. Lob, B. ltoase, Inygmaat 
Kotkowski, Auwinkel Nr. 3.

Ogłoszenia przyjmują się za upłatą ff ct. od miejsca 
objętość jednego wienza lirobnyni drukiem 

onparellle) oprócz opłaty staniolowej 30 ct. zi 
kaid trasowe umieszczenia.

List] Z plemądzml mają byi przesyłane franco da 
Administracji.Dziennika Polskiego*.—Litty relda 
macyjne nie opieczętowane nie podlegają opłacie

tosMrim RelaŁcja nir zwraes
L w ó w  3. marca.

Z zeszłorocznych artykułów wiadoma jest 
czytelnikom sprawa banku świętojurskiego we 
Lwowie. Założyciele jego —  kryłoszanie obu ka­
pituł gr. kat. długo szukali pieniędzy, aby ze­
brać kwotę 150.000 guld. potrzebnych do ukon- 
stytuovs ania zakładu : nareszcie udało im s ię , 
wciągnąć do spółki kilku kapitalistów beznaro- 
dowościowych we Lwowie, i komisarzowi rzą­
dowemu wykazać posiadanie wymaganej kwoty. 
Namiestnictwo dało tedy zezwolenie na utworze­
nie zakładu.

Po tym akcie długo nie było mc słyehaó
0 oj eraojaeh tego banku. D ipiero pod zimę do­
szły wieści z różnych okolic prowincji, że ajen­
ci jego wzniecając u ludu wiejskiego fałszywe 
nadzieje dawania pożyczek, wyłudzają od wło­
ścian wpisowe. Zebrane w ten sposób po 1 gid. 
fundusze miały posłużyć za pierwszy zawiązek 
kapitału obrotowego do dawania pożyczek.

Zamiarowi temu stanęła na przeszkodzie 
matematyka. Każdy z wpisujących się, dając po
1 guld., czvnił to w nadziei otrzymania przynaj­
mniej 100 guld., a te 100 guld. nie mogły prze­
cież urodzić się z embrjonu 1-guldenowego. 
czvwista tedy, że o dawamu pożyczek me mo­
gło być mowy, zwłaszcza, że świat finansowy 
nie mógł się dotąd oswoić z wartością listów 
zastawnych mających być wydawanemi przez 
kryłoszanów świętojurskich.

Można sobie wyobrazić kłopotliwe^ położe­
nie grttnderów nowego autoramentu, którzy co­
dziennie od swroich ajentów7 otrzymywali z pro­
wincji natarczywe odezwy: dajte hroszy, a ode­
zwom tym nie mogli uczynić zadość, poprostu 
di» braku „ hroszy. “

Poszukiwali więc dalej pieniędzy, i znaleźli 
je _  w Pradze czeskiej. Istnieje tam Towa­
rzystwo asekuracyjne pod tyt. „slawia,“ której 
zależało na rozszerzeniu interesu asekuracyjnego 
w  Gralicji, i ta po długich rokowaniach zdecy­
dowała się, dostarczyć griiaderom kryłoszańskim 
250.00 guld. pod warunkiem brania w aseku­
rację Klientów banku. Dla zawarcia kontraktu 
przylało niedawno do Lwowa parę dyrektorów 
Slavii, i przypatrzywszy się bliżej sytuacji zgo­
dziło się na aanie pieniędzy, dołączając drugi 
warunek, że część dotychczasowej Rady zawia- 
dowozej nu. ustąpić, i zrobić miejsce odpowie­
dniej liczbie radców zawiadowczych, powołanych 
prziz Slavie. Oprócz tego dyrektor i buchha_- 
ter a podobno nawet i kasjer mają byc < ani 
ramienia tego Towarzystwa. W zamian za 
ustępstwa S lavla  zobowiązała się, dany kapi a 
nie wycofywać z obrotu, lecz wpływające ra y 
zwrotne mają być używane do rozpożyczek na 
procenta o 3%  wyższe niż w National banku.

Nie możemy przewidzieć, jak długo potrwa 
alians Czechów ze świętojurcami „na polu eko- 
nomicznem,“ ale jesteśmy pewni, że w czasie, 
kiedv ludzie już się poznali na rozlicznych „szwin­
dlach" przedsiębiorcom finansowo - kapitulnym 
rzemiosło będzie dość utrudnione, i nowo pozy­
skam przyjaciele z nad Wełtawy wkrótce będą 
robić przykre doświadczenia ze swoimi kompa- 
nistami. ____________________ — — -

G Ł O S Y  z  K R A J U .
L w ó t t  3. mnreł.. {Kor, Dzień. Polsk.) Prawdziwa 

zasługa rzadko kiedy bywa ocenioną u nas, a w dzie­
jach szkolnictwa zdarza się tu tak rzadko, że do oso­
bliwości śmiało może być zaliczonem. Częstsze nieste­
ty, są wypadki, w których zasługa nie odbiera —  na­
wet głośni'jszego uznania.

Żyje pomiędzy nami człowiek rzadkiej w zawo­
dzie swym sumienności, pracowity juk bardzo niewielu, 
duszą i ciałem oddany swemu powalaniu, którego imię 
niejedno pokolenie młodzi przechowuje w swem sercu 
i ze czcią wj mawia. Mąż to głębokiej uauki, niepośle­
dni badacz przyrody, a przytem lingwista i znawca 
literatury polskiej, którą dla piękna dzieł jej mistrzów 
umiłował sercem lałem , mimo ż“  nie jest Polakiem* 
lecz Rusinem. Obcy waśniom rodowym i polityce, sti- 
djora swym i cichej pracy oddany, 25 lat jest już pro­
fesorem gimnazjalnym. Cienia zarzutu nie masz na 
nim, rok rocznie za działalność swą nauczycielską o- 
trzymuje pochwały przełożonych; a jednak... 25 lat 
zostaje na jednem i tem samem miejscu, i szkolna 
władza krajowa ani pomyśli, że taki człowiek i taki 
nauczyciel zasługuje na coś więcej, aniżeli na to tył-, 
ko o  zdobył przed ćwierć wiekiem. Dyrekcję śre­
dnich szkół naszych oddają jak im -ze  ludziom w wię­
kszości? Takim , których następnie z posady usuwać 
należy, dla braku w nich taktu w przewodzeniu zakła­
dowi,* powagi należytej, wreszcie i odpowiednich wia­
domości. Naszemu pedagogowi pos&dy dyrektora nie 
daja, mimo że opinja kolegów, znających się na tem 
najlepiej, dawno go już uważa za kandydata na dyrekto- 
18. gimnazjalnego, dziwi się i gorszy tem, że statecznie 
przy każdem obsadzaniu po9ad bywa pomijanym, jak 
gdyby nie był godnym, bodaj: nie najgudniejszvm na 
kierownika zakładu naukowego.

Znamy skromność męża, o którym mówimy, przy­
wykły do milczenia o sobie, z pewną przykrością mo­
że dowie Bię, że publicznie wymieniamy jego nazwi­
sko... Niech nam więc przebaczy niedyskrecją, która 
tym razem jest wypływem poczucia obowiązku. Za o- 
bowiązek bowiem poczytujemy sobie wymienić Radzie 
szkolnej, krajowi całemu, itnię człow ieka, który pra­
wdziwą swego stanu jest ozdobą, i dobrze sobie zasłu 
żył na to, wiedziano jakim i kiin jest?

Pan M ic h a ł  P o la ń s k i ,  profesor gimnazjum 
akademickiego we Lwowie jr-at tym , którego, w in­
teresie ogólnym , radzibyśmy widzieć na posadzie 
kierownika gimnazjum, najinocniei przekonani, że za­
kład naukowy, któremu przewodniczyłby mąż takiej 
prawości, charakteru i nauki, jakim SęR p. PoLóski, 
w krótkim czasie zaliczyłby się on do wzorowych na­
ukowych zakładów w biednym, pod tym względem, 
kraju naszym. Oby głos nasz i wołanie znalazły po­
słuch w Radzie szkolnej kiajowej. ^

Ustawa koła polskiego w Wiedniu.
§. 1 K oło poselskie polskie składa się z tych po­

słów, wybranych do Kady państwa, którzy się posta­
nowieniom niniejszej ustawy poddaja-

§. 2. Poseł, który nie przystąpił do Koła przed 
jego ukonstytuowaniem, może być do K oła przyjętym 
za uchwałą Koła, na wniosek jednego z członków po­
wziętą.

§. 3. Do przewodniczenia obradom obiera Kuło 
na czas trwania sesji Rady państwa, prezesa i jego 
zastępcę, oraz do prowadzenia protokołów dwóch se­
kretarzy. Skoro te wybory dokonane zostały, K oło jest 
ukonstytuowane.

§. 4. Zasadą Koła jest solidarność jego członków.
§. 5. Prezes zapowiada i zwołuje posiedzenia, u- 

stanawia porządek dzienDy, który jednak przez uchwałę 
Koła może być zmienionym, i przewodniczy w ob ­
radach.

Prezes głosuje tylko przy wyborach. Przy innych 
głosowaniach w razie równości głosów to zdanie staje 
się uchwała, do którego prezes p rz v s tą p i.___________

BRACIA PRZYRODNI.
Przez

P o n t o n  da  T e r r a i l .

(Ciąg dalszy.)
X X V .

Dom przy ulicy Beaujon.
Dwa dni upłynęło od czasu, jak  baroneta sir W il- 

liamsa odwiedził Bastien w pawilonie przy ulicy St. 
Lazaie i zapowiedział m u , ze stanowczo chce z nim 
rozprawić się bronią. .

Przez te dwa dni ząszły w ypadki, które znamy 
już, ale które niezbędnem jest streścić.

Naprzód Ceriza przywabiona została n a u i.'»  er- 
pente, wyrwana panu Beaupreau przez  ̂ Wiinamsa, 
lprowadroua przez Kolara po za Paryż i powierzona 
wdowie Fr.port.

Dalej, p. Beaupreau odegrał u siebie w domu ową 
ffyjraradną komeaję z listem , która miała zadać sta­
nowczy cios sercu Herminii.

Dalej Fernand, obwiniony o kradzież i areszi o- 
wany u Bakaraty, został uwięziony.

Nakoniec sama Bakarata, której baronet obawiał 
s ię , posłużywszy się nią , wywieziona została do do­
ktora Blanche, gdzie ją  wkrótce znajdziemy.

Otóż gdy to wszystko spełniło się , baronet sir 
Wiliiamo przeniósł się na mieszkanie do małego pa­
łacyku , wynajętego dlań przez Kolara przy ulicy 
Beaujon, a to mianowicie zaraz na drugi dzień po wi­
zycie Bastiena. Prawdę powiedziawszy, ów pałacyk 
b y ł to raczej dom dwupiętrowy, wzniesiony między 
dziedzińcem a ogrodem przed dwoma laty przez m ło­
dego szaleńca księcia B* i umeblowany ze zbytkowną 
wy krintnością —  a, po upływie sześciu miesięcy opu­
szczony i zaniedbany. M łody bowiem książę porózni- 
wszy się z panną X * z opery, w łeb sobie strze­
lił. Spadkobierca księcia . szlachcic prowincjonalny, 
niewiele dbający 0 P aryż , wynajął cały dom wraz 
z meblam za dwadzieścia pięć tysięcy franków ro­
cznie

Baronet rozlokował się w nim w kilka godzin ze 
łużbą »kł idającą się ze stangreta, kamerdynera, ma­

sztalerza i kucharki; stajnię zajęło pięć koni, w ozo­
wnię trzy pow ozy : coupó na niskich resorach, faeton 
i tilbury. Sir Williams zapłacił czynss. za sześć mie­
sięcy z góry. KonK i powozy kupił za gotówkę.

Na drugi dzień po swoim zainstalowaniu sir W il­
liams przebudził się koło godziny dziesiątej, kazał 
podać sobie czekoladę i wypiwszy ją tak sam do sie­
bie przem ów ił:

—  Kochany mój sir Williamsiel w ciągu miesią­
ca wydałaś sześćdziesiąt tysięcy franków; jest to ró­
wna połowa twoich londyńskich oszczędności; a więc 
wielki już czas owładnąć dwunastu miljonami tego 
poczciwiny Kermaroueta. Jak dotąd, to sprawy twoje 
idą wcale pomyślnie i jeżeli to potrw a dłużej nim 
upłynie miesiąc ożenisz się z panną Herminią Beau- 
próau. Ale trzeba być śmiałym i estorżnym zarazem 
i nie zapominać, że szanowny twój brat, hrabia A r­
mand Kergaz jest depozytarjuszem owych miljonów, 
których ci się zapragło...

Wymawiając te ostatnie wyrazy sir Williams u- 
śmiechnął się końcem ust potem d od a ł:

—  Biedny Armand! zakochał się szalenie w tej 
dziewczynie z ulicy Meslay i Dył dość głupim by 
zwierzyć się z tego Bastionowi. Owoż starcy są zw y­
kle mniej jeszcze dyskretni aniżeli dzieci... Bastiono­
wi pilno było opowiedzieć mi historję tej miłuści... i 
doprawdy stało się bardzo szczęśliwie, gdyż skorzy­
stam z togo...

Tym znowu słowom baroneta towarzyszył szatań­
ski wybuch śmiechu.

  Musisz pamiętać, panie hrabio, mówił dalej,
że gdyśmy spotkali przy łożu śmierci mDgo ojca 
i ja  wyszedłem z podniesionem czołem z tego domu, 
z którego mię wypędzałeś —  wskazałem ci na Paryż, 
trak jak mnie niegdy ś nań wskązalaś, m ów iąc: „Oto
jest nasze pule b itw y!“ Otoż jest dla mnie coś le­
pszego nad ten ogromny majątek, o który ubiegam 
ię w walce z tobą, jost nieubłagana nienawiść... i z 

Joanny, tej młodej dziewczyny, którą może już w du- 
ehu nazywasz twoją /runą... ja  zrobi* moją metresęl

Gdyby Armand Kergaz mógł widzieć w tej chwili 
piekielną radość błyszczącą w oczach baroneta, to za­
drżałby o swą nową miłość.

Odgłos dzwonka, zapowiadający czyjeś przyby­
cie, przerwał rozmyślanie sir Williamsa.

t  ̂ '    I------J
powinien zwołać posiedzenie Koła.

Pod nieobecność prezesa, schodzi zastępca pre­
zesa w jego prawa i obowiązki.

§. 6. Sekretarze prowadzą protokół obrad, zapi­
sują wnioski i uchwały. r

tv f  V. 7  ro*Pocz^ i a obrad i stanowienia uchwał 
C / l y  W i l T u  6 Połowy orfo„k<5w ba-

HT/iinfa zaPatlai4 Dezwzgledną wiek
szośctą głosów (zionków  na p o s i a n i u  obecnych. 

W ybory odbywają się kartkami. 3
y. Jeżeli na posiedzeniu K oła  nie znajdują sie 

dwie trzecie części członków w Wiedniu bawiących; 
może przewodniczący wstrzymać głosowan.e; winien 
jednak w takim r&zie zwołać natychmiast ad hoc no-
i r n i /T f ! ? 186111!  ’ ctÓru rz e c i ‘ ostatecznie rozstrzy-gn.e bez względu na liczbę obecnych członków. 7

§ -1 0 -  K oło polskie uchwala: a) jakie wnioski i
interpelacje mają członkowie K oła ' wnosić w izbie-
b) jak mają g ło s o w i, przemawiać i postępować- c)
cz j ma,fc Podpisywać wnioski i interpelacje czynione
przez posłow m ebędących członkami Koła p o l s E
Koła m!’‘L ° t 7 k0W-6 1 I ł o w i e  n ien L żą c^ d o ’Koła mają być popieram przez K oło przy wyborach
z L ia d S y ^ h  w ”*  -  in8tru-kcje ffia członków Koła
p r a s ł . ;

§. H  Nie wolno członkom Koła inaczej w Ra- 
dzie pańsiwa g osować, jak  Kuło, lub w braku oofta- 
nowiema Koła komisja izbowa postanowiła. T o in o  

każdemu członkowi uchylić się od głosowania 
przez nieobecność. Członkowie Koła :hcący się od 
glosowania w  izbie przez nieobecność uchylić, w in d  
to na żądanie Koła na posiedzeniu Koła oświadczyć 

fe. 12. Cziunkowie Koła zabierają w  izbie głos 
tylko za t lorzbdmem upoważnieniem Koła. G łoso„a - 
nie nad tem czy chcący przemawiać ma zabrać gios,
■ t 81ę kartkann- Wolno jednak zabierać głos w 
izme bez poprzedniego upoważnienia Koła postom w 
yc.y przedmiotach, dla których zostali przez Koło do 

specjalnych komisyj wydelegowani.
3’ ̂ °- wybiera K oło komisie izbową

ną z pięciu członków , która postanawia o głoso­
waniu w izbie w wypadkach nieprzewidzianych, daje 
upoważnienie do stawian.a poprawek, które się w toku 
rozpraw pot-zebnemi okażą, do podpisywania wniosków 
i ląterpelacyj czym onjch  prze:, członków Izby niena- 
leżącyi-h ao Kuła i w razach nagłych daje upoważuie- 
mo do zacierania głosu w przedmiotach, w których to 
upoważnienie zastrzeżone jest Kołu. Takiego upowa­
żnienia potrzebują carówno członkowie komisji izbo- 
weJ» j at  inni członkowie Koła.

Uchwały izbowej Komisji zapadają większością 
głosów. Komisja nie może zmieniać postanowień Koła.

§• 14- W  kwestjach wyznaniowych wolno człon­
k o m K o ła  postępowa a i głosować w Radzie państw, 
według własnego przekonania. W  innych kwestjach 
służy Kołu prawo większością dwóch trzecich części 
da. ności Z 7 powodów członka od soli-

l § 15‘- ę t B3k Kljła ch°4cy mieć urlop lub bez 
urlopu wyjechać, winten o tem zawiadomić przewodni- 
czącego Koła. r

n u** ? ali°7i8Cy  czloQkowie izby panów maja 
prawo być obecnymi na posiedzeniach Koła i brać u-

niTgłosu7ą!Pr,i ' PrZJ 8Uaowrieail1 jednak

Koła§ poUkiegoł wWBeerhl™U 1 czloakowie
z członków Koła, mogą być^0 1 przez jedrjeg° 
Koła, jednakże bez prawa zabierania głosu7

§. 18. Osoby nienależące ani do jednej' z izb R a 
dy panśtwa, in. do sejmu galicyjskiego, mogą tyYkó 
za poprzednią kartkami powziętą uchwałą Fołl b /w a ć 
na jego posiedzeniach. ; J

§. 19. Żaden członek Koła nie może być człon­

kiem innego kiubu lub koia parlamentarnego w Ra­
dzie państwa.

§. 20. Bez upoważnienia Kołu nikomu w imieniu 
Koła ani dzia-.ać ani występować nie wolno.

Z  rządem lub z innemi stronnictwami znosi się 
Koło za pośrednictwem komisji z dwóch przynajmniej 
członków złożonej.

§. 21. Członkowie Koła równie jak  obecni na po­
siedzeniach według §§. 16, 17 i 18 winni zachować 
tajemnicę względem tych rozpraw i uchwał, względem 
kiorvch to w yaźn io uchwalouem zostało.

§. 22. jZm iany niniejszej ustawy lub dodatki do 
niej mogą być uchwalone tylko na wmoaek pięcia 
członków K ołi nu posiedzeniu, nu które wszyscy człon­
kowie Kuła ze wskazaniem uśmierzonych zmian zawe­
zwani zostali.

tosjoHcjn polilme M  FclW
H i e d e ń  1. marcu

(A .A  ) Przeczytajcie sobie dzisiejszą N . fr .P rette  
i dzisiejszy Tagblatt i powiedzcie, czy nie miaiem 
słuszności, twierdząc wczoraj, iż jest coś „msamowy- 
tohoa w tój nagiej opozycji przeciw obecnemu gab .ne­
towi. Kiedy Herbst i Gisara rządzili w Austrji, i nie 
mieli nawet odwagi tknąć resztek konkordatu, prass 
centralistyczna nie szczędziła im kadzideł. Kiedy biir- 
gerministerium nie chciało w niczem ulżyć prasie , 
mib-zały Piessy i Blatty Dziś p. Stremayer znosi kon­
kordat , a jp. Depretit zrzekł się podatku inserroowe- 
go, i krzyip jest większy niż kiedykolwiek. N. freie  
Presse nie może, powiada, zgodzić się na „politykę fi­
nansowa" obeciiBgo rządu —  Tagblatt wrzeszczy w 
niebogłosy,, że p. Depretis zrujnował A ustrję , że uni­
cestwił jej iprzemysł i handel, Daremnem byłoby w y­
kazywać, ż.ę podatki i inne doehody państwa woły 
wuja obfici.? i regularnie, że zamknięcia rachunków 
wskazują ijzecz niebywałą i nadwyżkę dochodów, że 
skarb me stiał nigdy tak dobrze jak obecnie. P. D e­
pretis zrujc/ował przemysł, polegający na fabrykacji 
papierów bejz wartośc: i ziujnował handel teml papie­
rami —  to ;; wystaiczs, aby go potępić, a ponieważ 
koledzy je ĵ-o nie chcą się go wyprzeć , więc potępić 
potrzeba esiłe ministerjum. Ziąd owe wściekłe szamo­
tania się w kwestji stępia dziennikarskiego, owe gro­
źby opozycji w kwestji ustaw wyznaniowych —  my- 
ś.ałby ktOy że żydom w istocie zaiezy cokolwiek na 
zaprowadzaniu śiubuw cywilnych, i ze nie są oni w 
większości swoiej raczej przeciwnikami te; reform y! 
t̂ Naaz Szaner Israel milczy jakoś w istocie w tej 
sprawie. P . R.)

G dyby pp. Herbst i Giskra mogli mieć nadzieję, 
że w razie  obalenia gaoiaetu Auersperifa kuru na po 
woła ich p o  bv-ojej r»dy, pr*vpiay«• ałbytn ich wpły­
wowi ten 1 wielki „ gezejres* he breja ko - publicystyczny. 
Ale wiedzą oni d o b r z e , jakie zdama o nich panują 
v Burgu trudno tedy przypuszczać, by marzyli o 
tek ach  i p od b u rza li dzienniKi do opozycji. It  
cui prodest -r— jest to dziełem jak ie jś  ta jem niczej i da­
lekiej potęgn. Na razie, wszystkie najbardziej piorunu­
ją ce  a r ty k u ły nie osłabiły ani trocnę stanowiska ga­
binetu, k tó r y  ma ciąg-K za sobą przeważną większość 
Rady pańsl» « .  W ięK S zość ta może b y ć  z* ńchnięią 
przy  sposobności obrad  nid  ui tawami wy.naniowemi,

To pewuo Beaunróaul powiedział subia."
1 rzeczywiście wkrótce potem wszedł naczelnik 

bióra, w wiecznyir swoim granatowym fraku i białym 
paltocie. Powierzchowność miał spokojną i miu< 
dowoloną człowieka, któremu wszystko idzie według 
życzenia.

—  Dzień dobry, kochany teściu, rzekł sir W il­
liams podając mu protekcyjnie końce palców. Jesteś 
pan akuratny.

—  To rzecz bardzo prosta, odrzekł naczelnik b ió­
ra, przynoszę panu nowiny.

—  A  ozy dobre?
— i  uskonałe! Moja żona i córka wyjechały.
—  Dukąd?

^Y®^a®]b <f °  pewnej krewnej mieszkającej 
w zamku Finistere, okolicy tak samotnej jakby była 
na^kjucu świata; nasz zakochany pewno ich tam szu- 
kac nie będzie.

—7  ̂ rŁ8dewszyatkiem, rzekł na to sir Williams 
z uśmiechem, potrzebaby b y ło , by się pierwej zała­
twił z sądem kryminalnym.

-A- me załatwi się, to pewna. W ina jego jest

Teściu , mrukuął baronet szyderczym tonem , 
czyż nie jesteś tegoż co i ja  zdania, że sprawiedliwość 
jest nieomylna i zawsze dosięgnie rzeczywistego wino­
wajcę.

—  Podzielam to zdanie, odrzekł p. Beaupreau 
a najzimniejszą krwią.

—  W ięc panie odjechały ?
—  Tak jest. Herminią zrazu chciała umrzeć 

przynajmniei sądziła, że um rze; potem zdecydowała’ 
się jethać z matką, której zrebzfą doradziłei tę p o ­
dróż dla rozerwania się.

—  S p c ó b  jc .t  debry, kochany teściu; nie znam 
m iłości, z którejby nie można było wyleczyć się 
V ciąga miesięcznej podróży. W yjjżdża się ze śmier 
eią ,7 sercu , a powraes się z zapumniemem. Świeże 
powietrze, to naiiepsze lekarstwo na miłość.

—y To też Henmn a powróci wyleczona, zwłaszcza, 
gdy się dowie o zbrodni Fernanda.

—  ^ i?  powinna o ttm dowiadywać się zbyt 
wcześnie. Kobiety mają tak dziwną natnrę, że czasem 
hańby tych , których kochają, przy wiązują ich do nich,

w ten sposóKr, iż ministerjum znajdzie poparcie u czę­
ści tylko wł»iśc’ wej swej pa-tji i u prawicy. Będzie 
to. jak dla ąządu parlamentarnego, dość smutne zwy­
cięstwo, lub' ewentualnie, bardzo smutna klęska —  
zdaje sie ato^i, że ministerjum nie ma zezwolenia ko­
rony na usta.wy o ślubach cywilnych i o starokatoli­
kach, i w tef) mie-zft naleganiom liberalnej opioji i 
lewicy Izb ’ ustępstwa zrobić nie może. W  razie po 
rażki rządu w iej sprawie, nasnąpi prawdopodobnie 
r o z w i ą z a n i e  I z b y ,  o czem zapewne ani się jeszcze 
śni Nowej )Prresnie, która zapomniała , że dymibia ga­
binetu j«st I tylko jednym z d w ó c h  konstytucyjnych 
sposobów Jwyjścia w podobny-h razach.

 Dziś jodbywa sie u ks. Auersperga konferenejp
zamiast oddalać. Nie gra|iny w tę grę i zaczekajmy 
rozpiawy W sądzie kryminalnym, jeże!:, można.

—  Bairdzo dobrze, odrzekł p. Beaupreau.
—  Tyllko ciągnął dalej baronet, czy nie byłoby 

^akiego spusobu, żebym i ja zrobił małą wycieczkę 
do Bretanji. Pan mógibyś zaprezentować mnie w są­
siednim zamku...

—  W łaśnie myślałem o tem. Jestem w bliskich 
stosunkach z jednym scarym szlachcicem, którego

nijja zuajdiiie się o trzy mile od zamku, w którym 
będą mieszkać moje panie. To dr się łatwo zrobić. 
Nim miesiąc upłynie, będziesz pan moim zięciem

—  A  wtedy pan b e d * i««  «ni«ł Cerizę.
—  Za m io-ipo! mruknął p, Ba aupróau, zaczerrie- 

niwszy s ię , czekać cały miesiąc...
—  Bal jeżeli pan możest tak zrob ić, by  Hermi- 

nis została moia żoną za tydzień, to za tydsień bę­
dziesz miał kwiaciarkę. Fant zu fant, to m ó: system.

—  Jednak, tauwaćył naczelnik biura, pan wiest 
dobrze, i i  w interesie moim leży, byś poślubił moją 
córkę, pomeważ jeden tylko wiesz...

—  Gdzie się znajduje dwanaście miljonów, to pra­
wda. Ale traf sprowadza zdrady nie dające sie prze­
widzieć. Któż mi zaręczy, że człowiek, w którego rę­
ku znajduje się obecnie ta suma, i który właśnie szu­
ka jej właścicieli, nie spotka pana i że nie będzie po­
trzeba mego pośrednictwa.

—  To słuszna, mruknął p Beaupróau, Dokorany 
logiką tego argumentu.

—  Owoż, mówił dalej sir Williams z impertynen­
cja lokaja z komndji, gdyby tak się stałe 1 gdybym  
w /aa f panu tę małą Conzę, którą pan tak ubóstwiasz, 
to szukałbyś pan sobie innego zięcia, a nie muie, choć 
by dlatego, by dowolnie rozrządzić dwunastu miljo- 
nami.

—  Fan zapominasz że jestem jego wspólnikiem.
—  Nie, ale zawsze dwie gwarancje 1 -psse są ani­

żeli jedna. Otóż poczciwie i taki jak pan, kióre&o g ło ­
wa wycęta jest wszelakiemi gazam i, oznaczaiącemi 
gwałtowne namiętności, może narazić się na zhańbie­
nie, galery, śmieszność, byle mieć złoto ; ale to złoto 
poświęci znowu zwierzęcej swej miłości. Pan mi słu­
żysz z obojętnością wspólnika, a ja chcę byś służył z 
gorliwością bezwzglęuuą. Naprzód chcę ożenić się
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/  przewodniczących klubów i monorów stronnictw R ad / 
państwa. Z  kuła polskiego zaproszony jest na nią p. 
Dunajewski ‘r.ko polityczny reprezentant większości 
k oła , i p. Grocholski, jako przewodniczący de jure. 
Konferencja będzie ciękaw ą, i rezultatem je. będzie 
albo kapitulacja lewicy, albo zapowiedź walki w tym 
duchu, jak to powyżej wspominam. B yó może, że w 
tym drugim wypadku, ministerjum pro form a  podało­
by się do dym isji, ale że jej nie otrzyma, to jest rze­
czą więcej niż pewuą.

Cesarz nie wyjechał dziś do Pesztu i nie wyje- 
dzie jutro, bo zapowiedziane są urzędownie audjencje 
w Burgu. Natomiast donoszą, że Szlawy wyjeżdża do 
Wiednia. Tym sposobem, kryzys ministerjalna w ę- 
gierska odroczoną jest, na parę dni tylko. W edług 
ogólnego mniemania, załatwioną ona będzie na razie 
tak, jak wam wczoraj pisałem — tj. Szlavy pozowa­
nie nadal. Hr. Andrassy nie zgadza się ani na Sen- 
nyeya, ani na Lonyaya, który to ostatni ma za sobą 
tylko słabą partję złożoną z karierowiczów spekulae ■ 
tów itp. Partja ta przybrała Bobie nadaną jej żartem 
nazwę „herbacianej11 (Souper-Parrhei) i pieczeniaizy 
na dobre u bogatego swojego szefa.

Z  Czech nie najlepsze wiadomości. Czeską cu- 
krowarmę akcyjną w Dopadł, która kosztowała prze­
szło pół miljona, sprzedano onegdaj za 45.000 złr. —  
dwudziestu innym cukrowarniom grozi konkurs. Na- 
rodni Listy przypisują tę klęskę narodową —  polityce 
biernej opozycji. Brzmi to coś tak, jak gdyby kto 
niepowodzenia kolei czernio wieckiej i papierni w Ozer- 
lanach kładł na karb nie ks. Sapiehy lub p. Smarze- 
wskiego, ale wszystkich federalistów w ogóle. Prre- 
ciw ustawom wyznaniowym agitacja w Czechach ogru- 

Kardynał Szwarzenberg objeżdża wszystkichmna.
biskupów korony śn. W acława —  nie wyjmując wro­
cławskiego, by ich zagrzać do walki —  w Pradze zaś 
pod przewództwem ks. Jerzego Lobkowicza odbyć się 
ma dziś ogromny meeting katolicki w celu wysłania 
deputacji do papie ta i nakłonienia go do napisania 
własnoręcznego listu do cesarza z prośbą ioy odmówił 
zankcji ustawom p. Stremayera. Będzie to trochę za 
późno, cesarz zezwolił już bowiem na wniesienie tycb 
ustaw i tern Barnem sankcji nie odmówi

Poseł W eigel —  ktury teraz stano? i Osobny klub 
•am dla Biebie, przemawiał wczorrj w Izbie za uchwa­
łą, skierow tną przeciw p. Skenemu jako generalnemu 
dostawcy mundurów dla armji austrjackiej. Izba u- 
chwaliła, wezwać rząd, by w poi ozuraienih z W ęgra­
mi postarał się u wspólnego ministra wojny o dopu­
szczenie wolnej konkurencji przy dostawach. Istnieje 
ona i dzisiaj, ale jest akcyjną, bo żądają objęcia wszy­
stkich dostaw razem, a w tej mierze nikt z p. fcke- 
nem konkurować nie może.

LISTY P E T E R S B U R G A  !E.
0 Moskwie i Moskals.cn -

przez * . . . . ;
m .

P e t e r a b m  g  d. 25go lutego. (Koreśm. Dz. Pol.) 
Moskwa jest krajem nieznanym. Swobody ^łowa pozba­
wiona, sama o sobie mówić nie m oże; zdąiuo rządu o 
niej jest wierutnym fałszem ! Przejezdni ^udzoziemcy 
znają Moskwę z tanich stron tylko, z jakich  wolno im 
poznać cesarstwo Północne —  ze stron  ̂i i dea l ny  ch. 
mówiąc proście j: niebywałych. Najwiernie, jeszcze ma­
lują stan M oskw y: Moskale wychodźcy i lepiej ją  zna­
jący P o la cy ; ale tym znowu m:,ło kto wierzy, podej 
rzewając o naturalną w takich razacn /stronniczość. 
Tak więc pra„jnący poznać sfinksa Moskwy,, zmusrcni 
są oprzeć się na 1 tnych urzędowych; aI*bo, przy do- 
brei wierze, poprzestać na doraźnie pc^chwytarych o 
nie1 wiad om ostkach. Luki ztą>l powstałej wypełniając: 
domysłami, lub... zmyśleniami. (

My znamy carat północny dobrze, (bo nie jeden 
dziesiątek lat życia tego państwa miał w nas pilnie 
przypatrującego mu sic świadka... i wsaielukoż dalecy 
jesteśmy od myśli, by słowa nasze zm ieść miaiy wia­
rę powszechną. W iem y, że spotkać się cam wypadnie 
z zarzutami i... wyrzutami; z pomówieniem nas o to 
i o w o ; o chęć taka, czy inna... Rzecz po ludzka, a że 
należymy do ich liezbj — nie mamy zbytniej o
to trwogi... i jak nam dyktuje przekop o ile star­
czy faktów świadomość, pi zystępujemy \ i > skreślenia, 
bodaj w zarysie, obrazu n i e z n a n e j  k r a i n y ,  której 
na imię cesarstwo rossyjskie, a króciej R prawdziwiej :
Moskwa. i

Dzięki przyczynom, o których m ó* ić  tu nie po­
trzebujemy, upadł już przesąd wstydu pcyhodzenia od 
ejca, niebędacego potomkiem rycerzy ; upadł, lub upa­
da... A le wstydem jest dla bardzo wielu, a w tej li­
czbie i dla Moskali wyznanie, że się ni e należy do
szczepu Indo-europejskiego, ale mongolskiego,| lub se­
m ickiego. Jest to głupstwo, jednak głupstwo żyjące, 
z którym liczyć się potrzebujemy... L . c j m y s i ę  więc, 
ale i skonstatujmy fakt, że ściśle biorąc Moskwie tylko
Harminią, a daję słowo Daroneta, iż w dgień mego ślu­
bu otrzwmasz Cerizę.

P. Beuupreau uchylił czoło, a serce wrzało mu z
niecierpliwości.

  Ohoćbyra miał jam zawlec Hertnintę przed u-
rzędnika stanu cywilnego, mruknął, musi ona być żo- 
są pana.

—  Liczę n i to, odrzekł sir Williams. Potem do­
dał; W ięc mogę jechać do Brctanji?

—  Choćby zaraz, jeżeli pan chcesz.
Li. Kie, mam jeszcze niektóre intereaa w Paryża... 

A pall, kochany teściu, zażądasz urlopn od ministra i 
pojadziesz do swej Żony. Ztamtąd oodreaiut będziesz 
mi przysyła1 krótką wiadomość o  ̂ moralnym stanie 
mojej narzeczonej i zwolna podgotujesz mi drogę,

—  Doskonale! z a w ia ł p- Beaupreau.
—  A  feraz, ciągnął dalej gentleman,^ może pan 

zechcesz obejrzeć moje pomieszkanie, stajnię ? Przed­
wczoraj Łupiłem pyszną klacz irlandzką: cztery lata, 
erwa, w jabłka, po Echu c i Dinale. ^ anL  także po­
wóz do polowania, prawdziwe pieścidełko. Na pierwszy 
rzut oka jest to prosty faeton, ale za naciśnięciem 
sprężyny, siedzenie z ty łu , przeznaczone dla służące­
go, rozśzćrza się i tworzy wielką skrzynię bez przy­
krycia, w której łatwo da się pomieścić kilkanaście 
psów.

—  Jeżeli pan jesteś myśliwy, rzekł p. Beaupreau, 
to sprezentowanie pana w Bretanji wielce się tera u- 
łatwi.

—  Jestem myśliwy, odpowiedział lakonicznie sir 
Williams, wyskoczył z łóżka nie przywołując kamer- 
aynera, nbrJ  się naprędce w rodzaj stajennej kurtki, 
potem wziął pud rękę naczelnika biura, mówiąc:

—  Chodźmy, teściu. Chcę byś pan powziął dokła­
dne wyobrażenie o dobrym guście i środkach twege 
przyszłego zięcia,

O b' tzli potem »ba piętra, a po zwiedzeniu nastę­
pnie stajni sir Williams pożegnał pana Beaupróau i
pozorną dcbrodusznością. z po *a której jednak prze 
bijał aaifoi tajniejszy rozk;-

—  Dziś tao zażądasz -iloplł i pojtdziesz doBre- I ,
4§0 j t  {C . d* o.) J wszystko

z mowy swej należą do Słowian; z ducha zaś, ob y ­
czajów itd. są Fiano-turanami. Dzięki łatwowierności 
i nieuctwu Francuzów przywykliśmy uważać ter fakt 
historyczny pochodzenia Moskali nie od Słowian za 
o d k r y c i e ( ! )  Duchińskiego, które tak mocnorozsraża 
przeciwko nam Moskwę i jej europejskich przyjaciół. 
Tymczasem o tym fakcie nie tylko, że wie już Ne­
stor i inni kronikarze; ale nawet Ustriałow, urzędowy 
historjograf szkolny, z którego podręcznej książki nau­
czono nas, że garstka W arego-słowian, pod przewodem 
JmJa Dołgorukiego udała się w kraj Finnów, i nad 
rzeką Klazmą założyła księstwo W łodzimierza Kia- 
zmeńskie, które dało początek Moskwie dzisiejszej. Cy­
wilizacyjny element słowiański, łącznie z genjuszom 
wojennym W aregów znalazły dla się dobry grunt po­
między Finno turanami, których zwaJczając, jednoczę 
śnie chrzciły i słowi&ńszczyły —  w mowie oczywiście, 
bo inaczej posłowiańszczyć nie mogły, Finnowie i Tu- 
rani, de dzisiaj pozostali samymi sobą, chociaż zo- 
wią się Moskwiczami, Russkimi, a w najnowszych cza­
sach Słowianami.

Komu nie ta jno, że Moskwa dzisiejsza była szlr, 
kiem przelewu hord Czingiskana, Tam erlana, Batyja 
itd., kto zna historję hord różnoiiniennych, od wieków 
osiadłych na ziemiach dzisiejszej M oskw y: ten nie 
przypuści, by miljony nie-Słowian znikły z tych ziem, 
jak kam fora; a miejsce ich by zajęli Słow ianie, chy­
ba z nieba spadli, gdy historja mówi nam o niezna- 
czącej ich migracji na wschód Europy, kędy wobec 
Aborygenów znaleźli się, jak  kropla w morzu... Są to 
fakta, o których p. Duchińsk; m ógł tylko pouczyć 
Francuzów, bo my o tern wiedzieliśmy i wiemy, jak 
wiedzą o tern sami M oskale, głupio wstydzący się 
własnego pochodzenia, w w ieku , który w i c , że przy 
różności czaszek, cechy człowieczeństwa żadno plemię, 
żaden naród nie jest pozbawiony. M ongoł, czy S ło­
wianin, Turek czy Anglik —  c z ł o w i e k i e m  jestem, 
i wstydząc się mego pochodzenia, staję się podobnym 
do tego głupca, który wypierając się rodzinnego miej­
sca Bałabanówki, utrzymywał, że jest urodzony —  w 
Paryżu!

Nie poruszalibyśmy kwestji pochodzenia Moskali, 
gdyby to nie było koniecznem dla wykazania, że ge- 
njusz ich narodowy różni się stanowczo od genjuszu 
ludów europejskich, szczególniej z»ś słowiańskich; że 
ustrój Moskali zewnętrzny i wewnętrzny różni się od 
naszego stanowczo; że nasze drogi różne: w przeszło­
ści , teraźniejszości, i w przyszłości różne być muszą. 
Że Moskale nie chcą i chcieć nie mogą tego , co na- 
szem —  Słowian —  jest pragnieniem. Że jest to lud 
szczerze azjatycki, bliższy Chinom i Japonji, amżeli 
Szwecji lub Polsce.

D o w o d y .  Z  liczby tysiącznych przytaczamy naj- 
kardynalniejsze: komunizm w życiu gm innem , zaból 
w życiu państwnwem. Słowianie i inne ludy europej­
skie interesa swe opierają na podzielnej własności zie­
mi ; Moskale znają własność wspólną; ziemia należy 
u uich do gm in y; jednostka z niej użytkuje, ale wła­
ścicielem uprawianej grzędy nie jest. Słowianie brzy­
dzą się zaborem. Wszakże Polska była panem Mo­
skw y; za W ładysława IV . mogła zabrać Turcję— nie 
chciała jednak tego, i nie było w niej piędzi ziemi, 
przemocą komukolwiek zabranej. Inaczej w Moskwie: 
ta ż y je , jak żyła zaboram i, i z chw ilą , w której nic 
już jej do wzięcia nie pozottanie—  rozpadnie się, roz- 
lefti do kroćset! W  ludach europejskich przewala 
skłonność do ograniczenia władzy monarchicznej; nie 
tak w M oskwie! Tam król, któryby nie był despotą—  
jest niemożebny. Moskale nadzwyczaj skłonni są do 
rewołueyj,- codzienn"“ podrzynaliby gardła swym pa-ą 
nującym... alu przed każdym zamachem pytają state­
cznie : kto będzie carem ? bo zostać bez cara niepo­
dobna! Słowianie— lud rolniczy; Moskal z musu tylko 
rolę uprawia, i trzeba go było aż przykuć (ukriepu ’—  
kriepostnoje prawo), by m ógł uBiedzieć na gruncie. 
Żyje  w nim i objawia się potężnie genjusz kupiecki; 
to też w handlu dorówna Moskalowi chyba Chińczyk 
—  żydzi w kąt przed handlarzami m oskiewskim i! To 
są to namacalne różnice Moskali od Słowian; że już
0 innych (np. skłonności do sekciarstwa, kióiej to 
skłonnuści pomiędzy luaem słowiańskim wcale nie do­
patrujemy) przemilczymy. Oto przyczyny, dla których 
Moskale ani dotychczas zejść mogli z nami , ani się 
k iedykolw iek , bez całkowitej przemiany, zejść będą 
w stanie. To nie frazes! i kto z temi czynnikami li­
czyć się nie umie, czy nie chce— nie może, nie powi­
nien być politykiem.

Słowianofilom zdaje się, że wyższość cywilizacyj­
na słowiańskich kolonistów w Moskwie, że kultura sło­
wiańska podbiła sobie duclia mieszki Aców Moskwy, 
słowiańskie granice posunęła ku W schodowi. Jest w 
tern część tylko prawdy, to naród moskiewski spoży­
tkował cywilizację siowiańską i obrócił na wyłączną 

I swa korzyść. Ochrzczeni i posłowiańszczeui Moskale,
‘ lud za ludem, carstwo za carstwem, dławili swych nie- 

chrzczonych jednoplemieńców, i przy ich znowu po­
mocy szli na innych, rosnąc w olbrzymią potęgę, która 
nie oglądała się wcale na Słowian... a oglądnąwszy się 
tak samo zdławiła N owogród, Psków, W iatkę, Litwę
1 Polskę, jak Ziutą O rdę, carstwo Kazańskie, Astra­
chańskie i inne! Słowitnofile widocznie za głupców a- 
ważają Moskali, gdy im się marzy, że są oni pionie­
rami cywilizacji europejsko-słowiańskiej... Bynajmniej! 
Oni myślą o sobie tylko, tamtędy dążą, dokąd prze 
ich naiodowy genjusz Moskwy, nikomu i niczemu nia 
służą, tylko własnej myśli, tylko chęciom własnym.

G dyby ci krótkowidzący politycy pan-słowiańscy 
moęli pojąć filozoficzne znaczenie moskiewskiego przy­
słowia: vSwaji ludi sacztrtoa ! u nie pletliby baśni o
słowiańskiem posłannictwie Moskwy na W schodzie. 
Przekonaliby się dowodnie, że pod słowem „zw oi“ M o­
skal nie rozumie ani Czecha, ani Serba, tylko własnych 
ludzi, swoich, z którymi zawsze w zgodzie być może, 
bo czy  oni tacy, czy inni —  zawsze jednak tego pra­
gną, co wszyscy r zauoni. abszcziny i —  woluszk'!

' Historja Moskwy, jako państwa, jest jedna, nie­
zmienna ; od hołoty klazmeńskiej dc olbrzymiej hordy 
zbójeckiej, mianem cesarstwa ochrzczonej, zawsze to 
państwo jednakie, z celem jasnym, określonym: „Z a ­
bieraj, co się zabrać d a ! Siła przed prawem —1 po­
wtórzył Bismark. „Siła bez prawa“ , na które oglądać; 
się nie należy —  takiem było i jest po dziB hasło 
wschodniego sąsiada E uropy! Jako społeczność jednak, 
Moskwa dwie już zaznała epoki: przed-Piotrowską —  
szczerze, aż do szpiku moskiewską, i od czasów jej 
pierwszego reformatora —  moskiewską, ale z pokostem 
europejskim. Pierwszą sympatyczniejszą jest dla nas i 
dla Moskali nawet. Był to niedźwiedź, ale taki, jakim 
go B óg otworzył; o nocnie jest nim zawsze, ale niemie­
ckich sztuk wyuczony wzbudza wstręt u jednych, a u 
drugich litość... Trgo drugiego niedźwiedzia my nie­
nawidzimy, lęka się go (bardzo słusznie) Europa. Mo­
skale zaś boleją, że nie są dziś tern, czem b y li , i w 
rodzimym niedźwiedziu ze zgrozą dopatrują podobień­
stwa małpy. Dlatego tez wolą oni swą prz“ szłcść, wyżej 
ją od teraźniejszości stawią, i o nowej reformie powro- 
towej na seijo myśleć zaczynają. Cięży im Europa —  
gniłyj zapad —  dość trafnie przez nich nazwana; nie 
lubią jej i własnymi zapadnikami pogardzają. Kiedy

Potworne to, a jednak... sympatyczniejszy jest dla 
nas ów szczery niedźwiedź Moskal, aniżeli frant pe- 
tersburgski, mimo perfum zawsze trącący juchtem i ro- 
gózką! Nam również nie podobają się zapadmki-M.0 - 
sitale. Ale o tern —  później.

Sprawy zagraniczne.
Zgromadzenie narodowe francuskie zajmowało się 

obradami nad podatkami niestałemi, a mianowicie nie 
przystało na podatek od rafinady cukru, od fortepia­
nów i fotogr&fij. Cały system podatków niestałych 
wskazuje w ogóle dążność czysto fiskalną, bez uwzglę­
dnieniu interesów ekonomicznych. Obok tego wchodzą 
w rachubę kwestje stronnictw i osób; uchwalanie lub 
odrzucanie podatków zawisło poniekąd od inicjatywy 
stronnictw, albo od zatargów osoDistych.

O wypadkach w Iliszpanji, które w ostatnich cza­
sach dla wojsk rządowych ułożyły się bardzo fatalnie, 
nadeszły następujące wiadomości na arodze telegra­
ficznej :

Bajona* 28. lutego. Otrzymane tu doniesieuia z 
nad granicy hiszpańskiej nie pozostawiają wątpliwości, 
że jenerał Moriones został Drzez K&rlistów odparty, 
gdv uderzył na ich stanowiska, a wszystkie jego wy­
silenia, aby złamać h nję  Karlistów, były bezowocne- 
mi. W  skutku burzliwej pory flota musiała wrócić 
we czwartek do San Seoastian. Jenerał Loma cofnął 
się z Tolosy do San Sebastian.

Madryt 28. lutego. Gaceta ogłasza telegram jen. 
Moriones z d. 25. bm., z jego głównej kwatery w La- 
rigida, w którym mówi, że armja nie zdołała zdobyć 
redut i okopów San Pedro i że linja jego  przełamaną 
została. Zada on posiłków i przysłania jakiego jene­
rała, któryby cbjął dowództwo nad armją. Armja 
trzyma się na stanowiskach Somorrostro i utrzymuje 
związki z Castro.

Dalej Gaceta ogłasza dekret, stanowiący, że z u- 
wagi na !o, iż obowiązki naczelnika państwa nie dają 
się w myśl konstytucji pogodzić z obowiązkami pre­
zesa ministrów, Serrano zrzeka się przewodniczenia w 
ministerstwie a zachowuje obowiązki naczelnika wła­
dzy wykonawczej. Zabala mianowany zostaje preze­
sem rady ministrów.

Serrano i Topete wyjechali zeszłej nocy do San- 
tander. Między liberałami wszystkich stronnictw pa 
nuje wielki zapał wojowniczy do zwalczenia karlistów. 
Z  powodu niepogody przerwane są związki telegrafi­
czne.* W  telegramie do ministra wojny oświadcza Mo­
riones, że dla złamania stanowisk nieprzyjacielskich i 
pokonania karlistów potrzebuje posiłku l‘> batalionów, 
siedmiu bateryj różnej miary i 50 strzelców na każde 
działo. Jenerał Primo Rivera otrzymał kontuzję, lecz 
dowodzi dalej. Armja trzyma zawsze jeszcze w swem 
ręku stanowisko Somorrostro, Outon , Alimon, Povoua 
i Milquez. Karność w wojsku wyborna.

Bajonna 28. lutego (ze źródła karlistowskiego). 
Rychłe zdobycie Bilbao może być uważane za pewne. 
Don Carlos przebywa z główuym sztabem od 22. zrn. 
w Barracaldo (na południo zachód od Bilbao), zkąd 
kieruje oblężeniem i obserwuje ruchy jenerała Morio­
nes. Bombardowanie Bilbao rozpoczęte d. 22go z. in. 
z wielką natarczywością. Dotychczas wrzucono około 
półtora tysiąca bomb do miasta. Warstaty karlistowskie 
dostarczają dziennie 400 bomb. Moriones został d. 24. 
bm. odparty z mezmiernomi stratami z wyżyn Somor­
rostro, najeżonych wysokiemi ruchomemi fortyfikacja­
mi. W szyscy obcy konsulowie opuścili Bilbao.

Dzienniki francuskie i angielskie upatrują w zbli­
żeniu się trzech ceaarzów zamiar pierwszego rozbioru 
Turcji, jeśli po utracie Grecji, Egiptu, Serbji, Multan, 
W ołoszczyzny i paszalików w północnej A fryce na­
zwać to rnożna pierwszym dopiero rozbiorem. Otóż 
Corresp. franco-italieime tw ierdzi, żt. plan ten rozbioru 
zależy na oddaniu Besarabji napowrót Moskwie, ogło­
szeniu Rumunji i Serbji państwami udzielnemi, a Buł- 
gr ji  za księstwo podległe wprawdzie sułtanów., ale 
odrębnie urządzone. O Bośnji i Hercogowinie nie ma 
mowy jeszcze.

Daily Telegraph i Morning-Post mniemają, że An­
glia uratować zdoła Turcję i wzywa do tego ratunku 
nowy gabinet Disraelego. Pierwszy z tych dzienników 
był właśnie organem gabinetu Gladstona i póki ten 
był przy władzy, wcale go nie zachęcał do wysiąpie 
ma w obronie czyjejkolwiek.

K r o n i k a .
(d. 3. marca.)

K lu b  p ostęp ow y p o lsk i od trzech tygodni 
odbyw a co soboty o g od z . 7. w ieczorem  zebrania swoje w 
lokaiu własnym pod 1. 12 przy ulicy teatralnej na II, 
piętrze (dom A ndreologo) naprzeciwko wehodn do kościoła 
jeznickiego. Wydziai klubu w okólniku z d. 28. z. m. 
wydanym do członków powiada:

„Przekonywują nas codziennie prawie wypadki, że 
przeciw warcholstwu politycznemu, pokrytemu łachmana­
mi jezUityzmu i słuźalstwa, a poniekąd głupotą i samolu- 
bnemi ambicyjkami spowodowanemu, niepodobna walczyć 
inaczej, jak ściole zwartym szeregiem; że tylko powolnym, 
ais ciągle naprzód posuwającym się krokiem zdołamy zdo­
bywać wyłom po wyłomie, zdołamy rozjaśniać zwolna dą­
żenia postępu, tak w dziedzinie życia społecznego, jak i 
w kierunku podniesienia ducha narodowego. Z tych po­
wodów uważamy za konieczne, aby Klub postępowy pol­
ski, zreorganizowany był stanowczo, i żeby w skład jego 
wchodzili tylko ludzie j e d n o l i t e g o  sposoou zapatrywa­
nia się na postęp i polskość, w duchu naszego programu 
pierwotnego."

Ostatnie dwa posiedztmis były poświęcone sprawie n- 
rządzenra szkół przemysłowych i kwestji stałego pomie­
szczenia duchownych unickich, przybywających do nas z 
(JhełmszezyTiy.

f  D r .  I g n a e y  S e m k o w i c z , radca dwom i 
prokurator finansowy, urna ł wczoraj wieczór po krótkiej 
i jak się zdawało, lekkiej słabości. Przyczyną jej miało 
być zmartwieni z powoda niesprawiedliwości, jaką wy­
rządzono zmarłemu, przenosząc go w nao spoczynku. Był 
to jeden z najzdolniejszych prawników w naszym kraju. 
Zostawił wdowę i 5 sierot, w nader przykrem położeniu 
finansowem I

•f B iln a r d  K o m a r m k  Ł o p u s z a ń s k i , je­
den z zdolniejszych urzędników Wydziału krajowego, u- 
mari d. 1. b. m. w 34. roku życia.

C elem  p o p ie ra n ia  p ra cy  k o b ie t  zawią­
zuje się we Lwowie osobne stowarzyszenie, którego statu

nie i po formie wystawione prawo ubóstwa, mus; nada­
wać Lintnerow; bezpłatnych kuratorów ad actum. Dotych­
czas wydał Lintner prz e s z ł o  30 takich pozwów a Izba 
adwokatów obdzieliła niemi znaczną część adwokatów lwo­
wskich, którzy oczywiście nie bardzo tą zadowoleni z tej 
klienteli. Widać, że w Brygidkach przyzwoicie urząazili 
się więźniowie: mają nawet biuro adwokackie'! Możeby 
!§ź odnośna c. k. władza zwinęłr to biuro, bo nareszcie—  
gay wszyscy zaprzątnięci będą sprawa® Lintnera, a za­
nosi się na to —  zabraknio nam mecenasów do obrony 
spraw słusznych, niebrygidzkich.

J e d e n  z  k s i ę ż y  u n i c k i c h  ,  wydalony przez 
rząd moskiewski z Chełmszczyzny, pragnie przejąć obo­
wiązki nauczyciela prywatnego w domu obywa! elskim wraz 
:: córką, która ukończyła jedną z pierwszych pensyj war- 
tizawskicn , jest uzdolnioną do udzielania nauki języków: 
polskiego, francuskiego, niemieckiego i moskiewskiego, tu­
dzież nauki muzj k i, ojciec jej zaś, ksiądz E. B ., prócz u- 
(lzielania nauk szkolnych, może także pełnić obowiązai ka- 
jielana. Nie wątpimy, że znajdziemj jeszcze pośród nas go­
dnych obywateli Polaków, którzy zechcą reflektować na 
jiowyższą ofertę. Pros.iny uprzejmie inne pisma Krajowe o 
Jtowiórzenie powyższej wiadomości. Na żądanie obywateli, 
chcących przyjść w ptfmoe nieszczęśliwym, podamy dokła- 
duy adres dotyczącego księdta.

P o g o d ę  piękną mamy od dni kilku w« Lwowie, 
przy silnym, mroźnym wiatrze wschodnim i kilkustopnio­
wym mrozie.

P r z y  u l i c y  G o s i e w s k i e g o  znajduje się stu­
dnia publiczna, z której jednak Indzie mało korzystać mo­
gą, bo w basenie jej doróźkarze, urągarze i śmieoiane 
z rana, w południe i wieczorem poja swoje konie całkiem 
idj licznie, bo z magistratu nie czuwa żadne oko

Z  ż ó ł k w i  otrzymało Towarz. Opieki Nar. 51 gid. 
jako czysty dochód uzyskany z odbytego 15. stycznia przed­
stawienia amatorskiego.

< Ł y s t y  <kochO«F z balu urządzonego przez służbę 
kolejową IG. lutego w salach Strzelnicy miejskiej na ko­
rzyść wdów i sierot po kolejnikach wynosi 210 gnd., któ- 
ra to kwotę dla stosownego rozdziału między interesowa­
nych , do rąk dotyczących dyrekoyj złożyliśmy. WyDełjia- 
my miły obowiązek, dziękując szan. publiczności za życzli­
wy udz.al, który umożebnił urzeczywistnienie tej przez 
nas powziętej myśli. Aranżerowie uadkondujttorowie:

Prędki. Chaberski. Błihm.
l lS H fio  W a n ia . Wyższy sąd kraj. w Krakowie mia­

nował praktykantów sąu. Józefa Kremer* Karola Procha- 
skę, Kaz. Kropaczka, Maks. Matusińskiego Er. Cieszyńskie­
go, Tad. Gutkowskiego, Józefa Koznbskiego, Ant. Włodar­
czyka, Ant. Chlebika , Osk. Rotschkr,, Teod. Panońskiego, 
Lud. Drzygiewicza , Alf. Małdzińskiego, Tad. Cukrowicza, 
Alojz. Erauanelluera, Zyg. Jaworskiego, dr, Ad. Ohajesa, 
Pan. Kaufmana i Art. Leo bezpłatnymi anskultantami w 
obrębie tegoż sądu kraj. wyż. i uozielił równocześnie Uz 
płifnj m auskultantom: Emil. TillesmWi, Czesi. Loz^skiemu, 
Ujjii. Slebodzińskien u , dr. Leon. Goldmanów*, Henr. Toin 
kowiczowi , Stan. Głębockiemu , dr. Wład. Wędkiewiozowi, 
Lud. Klemensiewiczowi, Bogd. Prochniewiczowi, Wilh. Sei- 
dlowi, L,n;l. Hubickiemu, St.au. Łachocińskierau, Stan. Bzu­
ro i mianowanemu auskult, Kar. Prochasce adjntnm w ro­
cznej kwocie r JO gnid. —  Minister spiawiedl. mianował 
adjunkta sądu kraj. Adolfa Pouwina w Krakowie sekre-arzem 
rady tamtejszego wyż. sąd kraj.

S t y p e m l j a .  ur uelu nadania Siypendjum z fundacji 
aroyks. Karola Ludwika o rocznych 157 zł. 50 ot. ograaJa 
Wydział kraj. konkurs. rnaLowe przeznaczone jest wyłąesnie 
dla uczniów w1 działu prawa * administracji w un^wersrt. 
IwowsKim lub krakowskim Pierwszeństwo mają aLodr 
uczniowie obrz. orm. urodzeni w b. obwodzi* kofomyjsKim. 
nustępuie racyż uczniowie z b. obw. stanisławowskiego lub 
brz iżańskiego, dalej uczniowie tegoż obrz urodzeń; w Ga- 
licji* nr.ttoniec tacyż uczniowie pochodzący z Bukowiny. W 
brązu kumoeientów obrz. orm nadane być może s i y p e u -  

uiurn ubogiemu uczniowi innego obrządku. Prawo nadawa­
nia stypendjum służy namiestnikowi, na propozycję oruy- 
natu arcybiskupiego obrz. orm. we Lwowie. Kompetenoi 
winni wnieść podani swoje zawierające metrykę świade­
ctwo ibóstwa, poświadczenie o frekwentacji i o postępaeh 
w naukach za pośrednictwem, grona profesorów wydziału 
prawniczego do Wydziału krajowego najdalej do d. 24. 
marca br.

D o n iesien ia  p o lic y jn e . Niewiadomy zerego- 
wiec z tutejszego pułku irtylerji potrącił idącą obok niego 
trotuarem na ulicy Kaz: mierzowskiej Franciszkę Z. tak sil­
nie , iż upadła na zie nię i skaleczyła się lekko w rękę ; 
policjant będący świadkiem tej sceny posPieszvł ariyle- 
rzys'ą i przytrzymał go, w drodze atoli do policji zdolał 
artylerzysw, umknąć policjantowi, któremu pozostał tylko 
w ręku nóż faszynowy, zdoławszy go uciekającemu W7 Cią- 
grąć. - Jur_:o Waszporda, sprzedający orzechy na plaeu 
Krakowskim, znalazł d. 28. zm. o godz, la . w południc 
muły pulares z 1 zł. 83 ot., kartą Wizytową na .mi, „Eu- 
gen usz Głuchowski", oraz innemi notatkami; przedmioty 
te złożył w policji,
W 28. lutego. (Koresp. Dzim. P o ltŁ )
Nie długi żywot miała u nas instytucja straż} ogniowej.
R . temu zaledwie jak z radością powitaliśmy uchwałę 
raly gminuej, zaprowadzającą płatną straż ogniową, do któ­
re, zorganizowania przyjęto t. z. naczelnika, ai tu nagle 
podejmuje nowa rada gminne myśl, że wszystko inne pil­
niejsze jak zabezpieczenie się od rt: asznego elementu, za­
mieniaj ącego w kilku chwilach miasta w gruiy i rozpędza­
jącego ich mieszkańców jako żebraków na wszystkie krań­
ce świata! Postanowiono zwinąć płatną straż ogniową, po­
stanowiono zdać pieczę miasta na barki kilku deorej chęci 
młodzieńców którzy lubo połączyli się w t. z. ochoiu. straż 
ogiiową, jednak nie mogą mieć środków po temu i są w 
nader 'kromnej liczbie, aby mogli odpowiedzieć iak ważne­
mu zadania.

Przy tej sposobności niech mi wolno będzie ująć się 
za panem M., przyjętym za naczelnika straży ogm, a któ­
rego egzystencję rada gminna przedwczesne® wypowiedze­
niom niebacznie i nieprawnie na szwank luirażn Jest te 
bowiem tównieżjrzeoz* publiczną, ameże ważniejszą od in­
nych, czuwać, aby przez korporacje i gminy przestrzeganą 
była sprawiedliwość i słnszncśó, a nie depta* ą lekkomy śl­
nie, bo .5 tego wyrabia się t. z. moralność publiczna. Gdzie 
moralności publicznej nie m a, gdzie w sprawach dotyczą- 
cyon ogółu, uczciwość w kąt cofać się musi, tam zaiste źle 
o społeczności sądzić wypada, bo demoraiizaoja idzie z 
góry.

Gio sprawa pana SI,: Przed rokiem przyjęto go ns na­
czolniki straży ogn, w skutek ogłoszonego konkursu. Pe- 
sada miała byó według kor kursu przez pierwszo 3 lata 
prowizoryczną, a to jak zwykle dla tego, iby się o kwali­
fikacji osoby przekonać można. Gdy jedna*, panu M. pro- 
wizorjum za długie się zdawało, zastrzegł sobie przeto, a-

Mobkal, to Moskal! z brouą, w zipunie i krasnoj ru- j 
baszkie; a kaftan niem iecki, parL&francai, Europa,,. I 
srM/stko tp rwrt znajd ępłg takoję /

ta już przeszły przez namiestnictwo. Na razie zebrano ka- I by porada ta tylko przez rok była prowizoryczną, 00’ też
gmina przyjęła. Teraz, gdy par M. porzuciwszy dotychcza­
sowe zatrudnienie, w zaufaniu powszechnie stwierdzonem, 
że służba państwowa lub gminna jest stai.zą i Dawniejszą 
od innej, ofiarował miastu swejc usługi, wypowiadają mu 
po roku służbę, niby ze względów oszczędności i wypędzają 
biedaka z rodziną na niepewność losu, ofia.*uiąc mu odcze 
pnego tylko 125 gid. Panowie rudni, gdzie tu uczciwość! ? 
Zaitanówcieź się, jżali godzi się sponiewierać Drzjszłość 
człowieka, który 1 ?am w tak ważnej sprawie sam jeden 
(bo nie było innych) ofiarował swoje usługi, i któremu nio 
do zarzucenia nie macie. Zapewne ie  pan M. będzie mógł 
w drodze sądowej poszukiwać swych preiensy; , lecz tym­
czasem zgujioie człowieka, który w tak krytyoznym 
jak obecny nip wfljd*ie ąstaw sin!]* Z r m t f  jóe ju t  \ę

pitał blisko 1000 gid.
L w « v s k a  Iz b a  a d w o k a t6w  jest w niema­

łym kłopooie: W Brygidkach (w więzieniu dla męzczyzn) 
odsiaduje karę niejaki V7. Lintner, ze zbrodnię oszustwa 
skazany na kilkuletnie więzienie. Otóż to indywiduum 
nawarzyło widocznie na lwowskich mecenasów, bo przy 
pomecy pewnjgo swego towarzysza, prawnika, wydaje z 
więzienia pozwy niemal wszystkim osobom, które znało, 
będąc jeszoze na wolności. Pozwy te są napisane i zaad- 
struowane podług wszelkich form prawnyoh; ztąd wnio­
sek, że spisuje je  prawnik (a mamy ish kilku w Brygid­
kach); -kucek zaś tych pozwów taki, że Izba adwokatów, 
nie mogąc przesądz •«, o ile pretensje Lintnera w pozwach 
zawartp #§ słnszn. lub jjia •—  a mają* przed sobą lepi*
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piękmie dla osodj prywatnej, a cóż dopiero dla gminy, je­
żeli dopiero przymusem sądowym przypominać jej trzeba 
względy sprawiedliwości. Do kruozków i sof.zmatow ucieka 
się tylko nędzne szalbierstwo, nie dajcież się przeto pano­
wie bałamucić przez tyi h, którzy w was wmawiają, że skoro 
panM. sam chciał tylko rok prowizoryczuie służyć, przeto 
po roku wypowiedzieć mu można. Wszakże pan M. dla 
uebie tylko zastrzegł, aby prowizorjum rok trwało, pod­
czas gdy gmina na 3 lata go przyjęła, jeżeli więc aui pod 
względem zdolności ani konduity nie ma gmina p. M. co 
zarzucić, nie może go i oddalać.

Niejasną jest jedna jeszcze okoliczność w tej całej 
naprawdę wstręt budzącej sprawie. Sekcja finansowa, od 
której wyszedł wniosek zwinięcia straży ogniowej, kiero­
wała się" względami sprawiedliwości, co jej zaszczy i czy- 
ni albowiem zaproponowała, aby dotychczasowego naczel­
nika straży umieścić za dotychczasową płacą jako nauczy­
ciela gimnastyki z obowiązkiem ćwiczenia ochotniczej stra- 
ży ogniowej. Co się z cym wnioskiem stało, gdyż wy- 
szedł on na jaw w formie zupełnie odmiennej wypowie- 
dzema służby P. M., nie wiadomo; lecz wiadomo nato­
miast, że n a  zwichnięcie przekona, ,a zdrowego o sprawie 
u prostodusznych przedmieszczan w Radzie się znajdują­
cych wpłynęli ludzie, którzy jnz nieraz z bałamucenia
prostaczków zyski ciągnęli.

f a s ć w .  23. lutego. (Kor. Dz. Polak.) Do klęsk 
minujących lud'wiejski, należą zabawy przy chrzcinach,

.I L c h  i weselach. Chłopek nawet w yrachowany i 
skfńy nie żalujo krwawej pracy na uczczenie przyjaciół i 

^ aa wtfinczaa fcdy 8yna> wydaj© cdrkę. Nie
S n  w o ia ^  S n fn e 7 sprawił wesele, lękając się atoli
jeden w “  ,  wbrew własiJ"7 t. ihlifiznei postępuje wbrew własnemu przeionamu.
n ^ o U u d  nasz ma ambicję i dumę, lud nasz wysoko

li rozgłos powszechny, przynajmniej w nlekt^ ^ J g  ? ' 
, t , „  prawidła bwei własnej przyzwoitości,

Zachodniej Rossji 1600 rs., Dziennik Warszawski 8000 rs., 
Czasopismo Ministerj am Dóbr Państwa 7485 rs , Przewo- ! 
dnik Ministerjum Skarbu 14,0u0 rs., Czasopismo Górnicze 
8200 rs., Csiasopismo Inżyniersku 14.000 rs.. Czasopismo 
Kolei Żelaziych 3190 rs., Wirstn.k Kronsztadzki 3000 rs., 
Wiestnik Mikołajewnki 2000 rs., Zbiornik Pedagogiczny 
9000 rs., Gazeta Rolnicza Peters burgska 4500 rs. Ogół 
zasiłków ro.iznych etatowych wynosi 176.525 rs,

W  B r u u d o r l l e ,  star. gródeckiem, d. 24. zm. z rana 
znaleziono 50-letnią kobietę z sąsiedniej wsi Kiernicy, Zo- 
fję Seniów, bez życia z przestrzelonem czołem. Śledztwo 
sądowe wykazało , że wspomniona kobieta dniem przedtem 
do późnej nocy zabawiała się jako w »statki zapust ruskich 
u gospodarzu kiernickiego, Wasyla Łohyńskiego, a wraca­
jąc ztamtąd w stanie nietrzeźwym wstąpiła do ohaty wło- 
ściauiua Romana Bas«s., a to właśnie w chwili, gdy 17-letni 
Maksym Bachowski, pupil gospodarza, wynosił strzelb* te­
goż z komory do izby. Zofja Seniów zaczęła przedrwiwać 
z Maksyma, jako ze strzelca, na co tenże wszakże nie wi, - 
dzac że strzelba nabita, zmierzył do niej i spuścił kurek, 
a wraz z wystrzałem J. Seniów padła nieżywa. Bachowski 
ze swym opiekunem dla zatarcia śladów zbrodni uradzili 
zanieść trupa aż na granicę sąsiedn.ej kolonji Brundorf, co 
też wykonali. Czy rzeczy wicie tylko przypadek był wła­
ściwą przyczyną wypadkn, śledztwo wykaże. Tak sprawca 
Bachowski jak i opiekun jego Bass na mocy poszlaków 
przyar; sztowani zostali; ostatni zrazu stanowczo zaprzeczał, 
aby cośkolwiek wiedział o sprewey zabójstwa, nazajutrz je­
dnak wyznał opowiedziane wyżej szczegó y i ej e samej 
nocy powiesił się w areszcie sądowym.

korespondencjach z Krakowa zarządowi tamtejszego teatru, 
a odpowiada - -sorizmatem. f!zyż dla tego, że teatr krako­
wski nie może być tak  dobrym, jak Burg wiedeński lub 
Thćdtre franęam  w Paryżu, musi być koniecznie ta k  li- 
chym jak jest teraz?.. Jeśli w K-akowie nie można utrzy­
mać teatru takiego, jak w Paryżu, Londynie lnb w Wie­
dniu, to w każdym razie można go utrzymać takim iak m 
był— ^  ? rak°wile » d°Plero kilka lat temu!.. Czas czując 
się niGm-ii dotkniętym uwagami obu korespondentów o 
jego recenzjach pisywanych „na biórku dyrektora teatru" 
a Dija się na lwowskich recenzentach, twierdząc, że ich 
krytyk, teati-alae bywały zawsze t y t k o  polemiczne, w 
których me o teatr szło, ale o dzienniki"!.. Niesłuszność 
, niesprawiedliwość tego zarzutu poświadczy publiczność 
lwowska. W czasach, kiedy dzienniki lwowskie w najbar-

! V ^ ń t y “  ?  St08uakaoh. dział literacko- , ________ „  . „ J  _
brł^trm wTktóm lTt8 t dzlai W ^ k  teatralnych, ’ stępujące kwoty:  dochód zwyczajny 58.700.000 słr.. 
a i y i a y a ŷ ze sobą z całą wzglę- ; dochód nadzwyczajny 842.000 złr., dochody jrenoralnei

W - S - i -  ■*« I 4 H » 8  . . r i a ' l f e .000 * ,  E ? = 2  

” - L t a * *

Przedłożenie wyznaniowe o uporządkowaniu ste 
zunków prawnych kościoła katolickiego, prawdopodo­
bnie jeszcze nie przyjdzie pod obrady we środę, albo­
wiem sarna lewica pragnie, aby we środę załatwić 
k i l k u  podrzędnych przedmiotów ■ i odroczyć do nastę­
pnego posiedzenia obrady nad kwestją wyznaniową.

Zgadzamy się całkiem ze zdaniem i.iedeńskiego 
korespondenta Czasu, że p -zy  sposobności sprawdzenia 
wyboru Pawlikowa dr. CzerkawsLi Juljan oałknm  
niepotrzebnie „w yw lókł domowy spór“ rusko (a wła­
ściwie śtojursłęor) polski, a uczynił to bez upoważnia­
nia ze strony koła polskiego. Tromtaaracja zaczyna 
na nowo odzywać.

Koili; ;a budżetowa Izby deputowanych załatwiła 
jednem z ostatnich posiedzeń tytu ł: Tytoń; spra-
sdawcą był dep. ks. Juzyczyński. Uchwalono na-

ua ]cdn 
wozi

cenzenta!
we 620.000 złr., wydatki zwyczajne na koszta sprze­
daży 1.560.000 złr., a wydatki nadzwyczajne na ta

oem

D z i a ł  l l t e r a o k o - a r t f s t y o z i t f .
(d. •>. marca,)

P r z e g l ą d  l i t e r a t u r y  p o l s k i e j .
,wói honor, ety kio 1,9. >> - ~r- / „iele- I Młodość sławnych ludzi, przez Engenjusza Mullera,

„ 1-  WTPaść kawał zboża lub łąki, połamać ugo P I przeklad Jana Chęcińskiego, z 23 rycinami. ^  arszawa, na- 
gnowane drzewka itp. to fraszka; ale płazem pu 01 . ^  kładem Gebethnera i Wolffa (we Lwowie także w księgar
wdzące słowo, nie wyułaoić się za nie odwetem, wypiw I (;ubrynowjcza j Schmidta). Firma warszawska pp. Oeb.
kieliszek z ręki sąsiada me kupić mu kwaterki,  ̂nie ^ ra  ̂| j y f  znana je8t z nakładów swoich, po większej części

dach. Ma on pewne prawidła swej w łasn e jjp r j
rój honor, etykietę. Skrasc np. sąsiadowi snopy^
wypaść kawał zł 

gnowan© drzowka itp.

ozyc licznych weselnych gości, ażby się bili 1 tarzali p 
katach i „rogach —  to bań..a, to plama niezatarta... J- 
kiej więc hańby i plamy unikając włościanie, wyniszczają 
„ię ł -  chrzciny, a głównie na wesela. Znane mi są wy-

dziełek wyborowych dla młodzieży. Nie powiemy, żeby 
trudnemu temu wyborowi uczyniono zawsze pod 1 ażdym 
względem zadość, ale przyznać trzeba, że strona zewnętrzna 
dziel godna naśladowania. Papier, drnk, ryciny prześliczne.

nadkT że parobek, służący we dworze za 20  złr., żeniąc I £sze dziełko dość obszerne w formie 10  wieczorów, 
śie z'dziewczy ną również ubogą, na lamą gorzałkę wyło- I iera bul-dzo zajmujące opowiadania o młodości często 

30 złr __ że właściciel kilku morgów, prawie poło- I , *unBej ludzi, którzy wytrwałością, o własnych siłach
1 * , -1  1_„ ̂ 1., rtX̂ lrt I ni _ ___ T w z o r o w a  a

wiera bardzo zajmujące opowiadania o młodości często 
za fortunnej ludzi, którzy wytrwałością, o własnych siłach 
" e7li do Znaczenia. Przekład p. Chęcińskiego wzorowy, a

________________________  • , i czytanie rzeczy tam opowiadanych może tylko dobry wpły
spodarsu, gospodyni, przyjaciół i przyjaciółek państwa mło- I J  & na młodociane umysły.

.watów. Twaszek itp. Nie sami tylko zaproszeni I fimy nakładem wyszła książką ; Grze.cz

się z dziewczyną
30 złr. —  że - . . .

we ich wartości, puścił na gody weselne dla swej córkr _
„prócz ti to niemało poszło z kieszeni tak zwanego go- I taBie rzeCzy tam opowiadanych może tylko dobry wpływ

_ i _  a ś /I  i nvnnAmi{łp1r nfltlRt.Wfl TUI O- I  * , —, 1 ̂ dnniGnP l]fflV8lV.

Jrtto. swatów, swaszek itp. Nie sami tylko zaproszeni . - w  fimy naktaaem wyszia U'* ^ W
biom udział w zabawie, tam każdy, nawet obcy, ma pra- | , ■ nu  prZez hr. de Segnr, przekład z francuskiego, 
ro wstępu, hulania, jedzenia i pic.a. Hulają więc wszy- | wSkazuje, książeczka to dla dz ewc ynek,

P:
ł t 1 wskazuje. Książeczka łu

sov hulają na wyścigi, do upadłego przez kilka dni i no- I Jak sara ^ “  Q częścj w przekładzie do obyczajów 1 zwy-
n-wie Dez przestanku. Ze w takich pohulankach zda- I zastosow P

°y ^ się częstokroć sceny przeciwne zasadom moralności, | czajów swojs 10
a„:a „ie potrzeba, że one podkopują dobrobyt naszych

Włościan rzecz niewątpliwa Nie dosyć przecież na tem.
Wroseian, zdrowie, wpychają wielu do grobu.
Takie zaLaw/  , J  : cierpiącemi na zapalenie płue, 20 było- -  - . ( jerMaeemi na zapalenie piuc, 1

, ’ z tych zaś 20  umarło 
udzie młodzi, boć tacy 

uneni weselu chorowało osób
żegnało. Nałóg tak wyuz ^ y0Qapen?nienia i przestrogi ze

J we-
toLjl1, kf r® “ J. l20  Tm ario 13, a byii to prawi i wszy- 

ą, z tych zaś ć ^  najwięcej dokazują. Po je- 
idzie młodzi, gjedm, a pięć świat ten po-

dnem weselu churowa o  ____  ̂ _ wszechstronnie zgubnych

’ + noniżej krótkie ocenienie dzieła, 
Umieszczamy u i :eoie szanownych czytelniczej, 

które obndzi zaPe^ ralińmy od osoby fachow ej-n ie mo-
n —- iako profani co do rzeozy 

żerny bowiem wda* ac s i ę ^  J .^ ki Nauka krojdw i,d
' W  ̂ 1  7  Prt rt li A łTT łVl

ia o
powiedzianem w nr. V JJ*- metodą kroju sukień

Uwwgi nad niem 
żemy bowiem 
kapryśnej mody

jako profani co do rzeozy 
książki Nauka krojów itd. 

■ . . - . snrawozdaniu fachowem, wy-
„Opierając się na obszern P  ̂ . ^  wła8nem obeznaniu

• V Z'** . .  Irroin Hlltiô i
najprak

damskich" wyd. 3cie przez

wbaw nie łatwo u»uu«.J ,  skutku bo propina-
Btrony księży, ni, Unoszą pożądanego  ̂ ^  ichTawsz« 

torowi 1 ich stronnicy^ra .^  policy.ne względem tań- 
i wszędzie prze* ża. . P P , j urzędy gminne 
oów w karczmach do P ^ ^ / z a ś  w domdch prywa- 
wC« e  trwogi me y Tu wiemiacy mają nie

się z „Najnowszą i najpraktyczniejszą^^^, nauozyoiela 
damskich ‘ wyd. 3cie przez Ks. Gł ^  przekonania, że 
krawiectwa damskiego, przyszliśmy^ ^ J  ^  wzmiankę.
książka ta użytecznością ‘  swoją zasługuje 
Dzieło to wykłada z najdrobniejszemi szczeblami teorję 
robienia form na suknie, krajania i szycia ic ; 
c iJkowitem wydaniu ma prócz tego zawierać J szcz 

inlP i łrarmonji kolorów w sztuce krawieckiej, czyli nmie 
jętności ubierania się do twarzy Jak więc szan. czytei-

tnyoh żadnej “W ^  Nadużywając, wielką I ^  zauwtóać, rzecz t l chodzi o nie
n rraniczoną w o in os ., w . „nihawiaiac I 89 aia m °hograniczoną wolność J czeństwh pozbawiając W ^  &oh. Z tego zaf, Co znaleźliśmy w ksi^ce p.
krzywdę wyrządzają 1 sobie 1 spotac nifl dzie. dzinskiego możemy zapewnić je, że autor poświęcił wide
je wielu sił do pracy. Za jedno ^ cle lu naraz kosztów, trudu i dobry, h chęci, aby skutecznie wywiąże
cka, sądy ostre wymąerzają kary, a P Y ^ i z l -  ^  z t^ «  ^dania. Będzie to jedyny podręcznik w j W ku
nieszczęść, do żadnej nm b y w a ją ^  JB ^  młodzie I p o ^  trasujący jak się nal y J arkanaoh sporzadz:am a 

zna^ r Ł a j ż e  nasi * * *  V  ^  n a ^  ^  ^
tr, obmyślą wędzidło na rozpustę dorosijc I 0zne oszczędności wnieść potrafi no domach. Niemcy mają
& ,  nad ptakami, M  »  ^ " " . Z r Z Z Z  T  - R . *  ^ > *
drogiem Rh zarowiu i życiu. . , , . w  fa_ I Akademie drezdeńska; lecz moż. mv zapewnić, że nasz pol-

B o r y s l a w  1. marca■ (^ r e s p . Dzień P d ^  “ w eR S ^ w y n a lazk iem  i za;
Dryce tutejszej Dobla znajduje się pewien mlo y P I stosowaniem iukzwan; eh linij fck kro;ow.łt;h , za pomocf
w praktyce i uczy się destylacji nafty, tudzież y . I których sztuka krawiecka upraszcza się do całkiem łatwych 
uarafiny. Został on tu wysłany na koszt rządu jap 6 I zajęć mechanicznych. _ Teks. dzieła iest iasnv i przystępny, 
Mówi bardzo poprawnie po niemiecku i opowiada, jaz w ^  | „.„„„In  mezmiermn J J J - >

ta' Widać ~ ''ouulD „rugiego re- u ^ j  zir., a wyaatKi nadzwyczaj

-  “  1 - .  ' E j  ẑ t Ę . ™ .  ‘ ! r-_ .Na. !.wnio*fk . - p  -
t . w . «  nigd, , . t i .

L e c T w ? a bi«W ” lka°h niudzielQy"h“ : „codziennych^ przeciw osobie naszego recenzenta, a których autor, wy­
dalony w końcu z redakcji Gaz. A ar. za pamffet napTsl 

y na scenę, przyjęty został podobno przez p. dyrektora 
Kozmiana do redakcji Afisza teatrałnego krakoWskIego.

VV środę dnia 4. marca 1874 * wielkie! sali ram
eertWL M przytuliska pod  opieką św. Józefa  kon­
cert L. Marka ze współudzielem E. Remónyiego ck anstr 
nadwornego skrzypka Program- 1 ) Sonata f , •
skrzypce, G dnr op. 96 B,„ tho^ena wykonają n M l  
i Remóny;; 2) koncert na skrzypce M endelssohna^AdS 
1 Rondo) wykon, E Remónyi; .3) Ballada G moll S .  
na wyk. L. Marek; 4. a) Nokturn A dur nr VII 
b) Impromptn A dur Chopina; c) Mazurki b ’ dnr Ch 
przełożył i wykona E. Remónyi - 5 j r .  j- T ■ pina 
„Folies d'Espagne et Jota arragonesa F T '0 T  f pa6aka 
Marek; 6. a) Tem, , di Bonrre i doubfe' H Wyk° DL L> 
l°n »eul Bacha; b) Warjacje Paganiniego w- k )ną R™ 'Vl°;  
Początek o godzinie , pół do 7mej wieczór. Ceny " t S  
me kładąc tamy dobroczynności: Cercl 2.50 i w
wstęp 1  złr., miejsce numerowane na galerii 1  złr f 
na galerję 60 ct. Biletói- ' ■ ’ ’ W8t9P
Gubrynowicza i Schmidta 
kasie.

, * MPp- T  P e.m“ n y i  nadw- duBtr- skrzypom i piani.
sta L. Marek,  dadzą w przejeździe do Warszawy w Prze 
rttyślu dnia o. marca, a w Tarnowie d. 6 . marca koncer- 
ta. Irogram następujący: 1 . Fantazja z Hugenot.ów wv 
kona Remenyi. 2. Sen nocy letniej Mendeisohna Liszta 
wyk. L. Marek. 3. Noktura mazurek i walec Chopina! 
transk 1 wyk Itemenyi. 4. Nokturn Fis-dur Scherzo 
H-moll. Ballada G-moll, wyk. L. Marek. 5. Andan.- i 
tnema z warjacjami Paganiniego, kwyk. Remenyi. 6 Ra 
psodja Liszta, wykonają L. Marek i E. Remenyi.

LiŁyWm<iV**W*s!?i*\,I l r ł * *’,“ *• X « r o a c .  e dnia a. marot. 
1. 252 ta mże. W  s ą d . w  Zboro^r^d '“ Y " 1 realno4ć
1. 31 i 107 w lIodowiev W «ąd I w w i t  a I ?  urelJno4ć 
gospodarstwo 1. 26 w Karwodrzy. W , ,d  “ T  w Tł kwietnia 
26. marca realność h 16, w K ^opm  ^ o ^ a  J iC T *  d‘ 
dolna w pow. Grybowskim została wstrzymaną. Brzana

dostać można w księgami ^
a w wieczór koncertu

pp.
przy

G o s p o d a r s tw o  p r z e m y s ł  i  h a n d e l .
W i e d e ń ,  2. marca. W dzisiejszem ciągnieniu nożyczki’, lo­

teryjny z r. 1864 główna w arana padła na serję 2340 nr. 57- 
draga na serję 2025 nr. 7j wygrała 15.000 zł. seria 316 nr 25 ’ 
10.000 zł. serja 3789 nr. 47. Inne wyciągnięte serje sa 940 1544 
1717, 2669.

* _______  - - - - • ,  1 nosie- . a rysnnki> nie2mlernie °bflte, ^  ,koJnaneJ z całą dokla-
kich starań dokładają jego rodacy, ażeby wiedzą 1 poste I dnoś| t  , poprawno«clą. Wiedzii0 Je -Tsztować musiało 
nem zbliżyć się do Europy. Rząd tamtejszy pracuje obecn I obecne wycanie, me możemy brać z złe autorowi, że Die 
nad zniesieniem swego pisma, hieroglifów nieprzystępny I użył chion.olitografji w celu lepszego cd 5 11 nia na ry- 
nlKomu, i zastąpienia go pismem łacińskiem. Wartoby do I guukach konturów rozmaitych fasonów Rai zimv autorowi, 

,n;i wysłać naszych zwolenników .azbuki“ , niechby się 1 przystąpi do 4go wydania, aby k „ „ ianę tak i 
tam przekonali, jak ważną pod względem oświaty i postępu ^ ^ a n i e  rozdzmłów poodniienial, przez co jeszcze

większej jasności nabierze cały wykład. ’ W każdym razie
praoa ta jest d° rą , Suje Da rozpowszechnienie naj­
większe, a p ! UZ“anie jego gorliwość w
chęci usłużenia użytecznie szerszej pubUcJnośe?.

B r o n i ł a  <e a ^ a l “ «*  Z powodu słabości pani 
Dowiakowskiej od^żono Afrykankę" na czwartek 5. b.

O d ra  na dobre rozgo.pc— -  -*ł w rauszu, ma, .  m., dziś HfiUĄ Z p8D ' Wl«016sk% M partji tytu-
że bez przesady, uległo dotąd tej chorobie około paręset ło*ej;  ^  ^  na b fi

dzieci. c za so p ism a  m o sk ie w sk ie  o- I i weterana *een  ̂ ^ ra z ^ p fe r w s z y  dram , n k o ^ sk’ e8 0)
■ dowe w oznaczonej kwocie: Ruski In- I odegranym T ? „nU8Zewskiego p. n. Ro z b ó jm *  7

Cza,opi,mo Mipwterjum WjehowaDia | Dominika K fl6D , upeinemu wjkofiozenin .  bon ow y.

jest jednolitość pisma,
.  ™  W a r s z a w i e  umarł 26. z. m. W wieku lat 

70 Dsmazv Borzęcki, żołnierz z r. 1831, ranny w nogę 
a h cn k  W r 1861 podał, jako wykształcony budowni-

S  X % i o  usuwienia katafalka śp. k». arcybiskupa Fi- 
jS c w  -kiego , za co przez trzy miesiące był w cytadeli

więziony. Cześć ^ gb°reProzgoEpcd8rowała się w Kaliszu, tak,

waild 23.700 rs ~ Cza80piPmo Artyleryjskie 7750 rs., 
Publicznego 25  0UO ^  Zbiornjk Marynarki 85o0

fs Czasopismo Budowli Publicznych 7825 rs., Czasopismo 
bJdowli Koni 6776 rs., Czasopismo Wcterynarji 5000 rs 
K^ewlanin 6000 rs., Wiestnik Wileński 6 0 fo  rs., V ieLtmk

» i m ^ ł s , — w 7 o ;r eyg0prrgo z młodszych literatów P ego, ozy z po.

wodzeniem -  ^ o b a ^ y ^ ^  na zaryty uczynione
' ▼ dwóch

Ostatnie wiadomości.
O naradzie poufnej, odbytej dnia 1 . b. m. u pre­

zydenta ministerstwa, donosi korespondent Czasu-.
Dziś w południe odbyła się zapowiedziana kon­

ferencja u prezesa ministrów ks. Auersperga. Ze stro­
ny rządu brali w niej udział oprócz prezesa gabinetu, 
br. Lasser, dr. Stremayr, dr. UJaser i dr. Ungcr. Za­
proszeni byli następujący deputowani: dr. Rechbauer, 
dr. Herbst, baron Eichhof, baron Tinti, dr. Perger, 
dr. Brestol, Kowalski, dr. Grots i dr. Grebmer. Z  Po­
laków nikt nie otrzymał zaproszenia. Mylną zatem 
była wiadomość Nowej Pressy, jakoby p. Dunajewski 
również od- brał zaproszenie na tę konferencję. Dysku­
sja trwała około półtorej godziny i poświęconą była 
głównie podziałowi pracy w Izbie i sposobowi zała­
twienia ważniejsiych spraw i ustaw. Zgodzono się nu 
spieszne ile możności załatwienie wszystkich spraw 
nie cierpiących zwłoki. Poruszono także kwestję od­
roczenia i zamknięcia sesji Rady państwa. Otoż poro­
zumienie podobno nastąpiło w tym kierunku, aby od­
roczyć Radę państwa w ostatnich dniach tego rniesią 
ca na czas k rótk i, t. j. przez czas świąt Wielkano­
cnych. Natychmiast po świętach około 8. kwietnia ze­
brać się ma. ponownie Rada państwa mniej więcej nn 
dwa tygodnie, poczem ma być zamkniętą aż do pa­
ździernika. W  drugiej połowie kwietnia i w maju 
przypadłaby kolej na delegacje wspólne, poczem na­
stąpiłaby przerwa parlamentarna. Około 15. września 
rząd zamierza zwołać sejmy, a około 15. października 
Radę państwa celem spiesznego załatwienia budżetu 
na r. 1875. Czy na konferencji dzisiejszej była mowa 
o ustawach wyznaniowych i czy nastąpiło porozumie­
nie miedzy ministrami a deputowanymi, nie umiem 
powiedzjć. Trudno atoli przypuścić aby na konferencji 
jominięto tę tak ważną kwestję.

Ł Korba uchwa­
lono rezolucję : wzywr się rząd aby te gatunki cygar, 
które dotychczas wyrabiano tylko dla *i.granioy, sprze­
dawane były także w kraju.

Dep. Lienbacher zdawał sprawę o tytule: sub­
wencje i dotacje. Dla Galicji wsonoduiej wniósł, aby 
zamieścić 1,443.143 złr., dla Galicji zacnodniej 
1,181.857 złr., na wniosek dep. Bażanta (r Morawy 
uchwalone r izolucję: wzywa się rząd, iżby działał w 
tym kierunku, aby zobowiązania tak kraju, ja jt osób 
pojedynczych względem galicyjskiego fundmuu inde- 
mnizacyjnego, tudzież zobowiązania tegoż funduszu 
względem państwa zostały jak  najprędzej ustanowiona, 
choćby nawet w drodze prawa orzeczeniem trybunału 
państwa i ażeby w ten Bposób rychło przeprowadzono 
indemiiizację i wykupno ciężarów gruntowych w Ga­
licji i w. kb, Krwkowskiem.

Prezet, n_ strow gabinetu węgierskiego Sclavy 
zdawał d. o but. cesarzowi ua posłuchaniu w Wie­
dniu sprawcę ’Z położenia w ciągu dwugodzinnego po­
słuchania, a oświadczył, że gabinet chce podań sit do 
dymisji, fpesarz zastrzegł sobie postanowienie, dopóki 
nie przybędzie do Pesztu, co w ciągu tego tygodnia 
nastąpi. Montags Revue zamieszcza artykuł, w któ­
rym wyświęca wysokie znaczenie pokoju przez podróż 
cesarski, ui j Petersburga, Która utrwaliła związki Nie­
miec i Mobjkwy z Autro-W ęgrami. Tygodnik ten do­
nosi, że kroki dyplomatyczne przedsiębrane w celu 
zbliżenia pęd względem bandlowo-politycznym Moskwy 
z Austro-W igram i znalazły uprzedzające przyjęcia ze 
strony mosRie’ ,so .ie j: dotyczące rokowania rozpoczną 
się niebawem w Petersburgu.

W ted eiM  ć- 3. narca, 10 god*. 60 minŁ
Akcje ktsóytowe 242— Anglosy 160 j5-, Unionbaak 134

Vereinskank 23 60; Karola Lndwiks 233-—; Kolei pora i 167- _
Banku iranc.-ttnstr. 46-— j Bar bank 94-50; Losr 1860  — j
Tramway—•—; Mapoleondor — ■- . Osp.: dosyć stałe.

T e l e k s o w a n e  k u r n a  w i e d e ń s k i e .
d. 2. marefe 2 godt. 35 mia- 

Juunouty dhi^ państwowy w bnokuolacki 69 * , 7 0  c t  i 
w Biebrtto 74*Q5; Idooy pożyc*ki a 1860 r. 104*— ; A.kcj© banku 

972— ; Akcje banku kredytówejro 241 75; Itanam 
l l l  36; U ib fu  105*25; Mapoleondor 8*91.
16 7  Ak0JI: brnk' 50, wjgienkis akąje kredytowa
lot ; acoje --k a  augl-anatar. 160 5i> Banku Zwiank 133 76-
koł-  K-rolarLndw„ a 232 75; .  Im •tejmiogradi . —
połndi_ 167-60 zoil i alibnukw 143-W , kclui KUkiaty W __

^ 3 50i Łolul w« -  pńłn.-wsehod. 191—iYereniaókuL 23 — ; kolm Hnaoda 16025, kolei wgg. iracbodnia 
iaM  ooligaoja indemnuacyjno — : loay a reks

Moa.yoko-Oderb.rg. 138-50; Vark^>»- 
^  ł-oay tureckie 47-25: Akcie Wied.

86 — “ 1Ĉ C°  J 321 “ - 'Wi6nar Bank Vara«ii
» s *-•

lo m b S d /f t ? *  anaŁ akcje kredyt 145^;;
koTet r Z ^ , ^ ^ ;  P ^ w o w V  191%
1864 sJLbe. 0ty ^  * * *  '

* ’  EantŁ 68-32; Iwinbardy— •—  D .j,.: Le. rucan.

^ r a j j e c h a l i  d o  L w o w a  o d  2 .  d o  3 . m a r c a .
H f., H o U ,k  e j s k i .  K. hr. Łuczyński z Kotkowa K

i * Wrodo' lc> H- hr- Górska z Sądowe; W iseuJ
z L y o u W .  ^ “ A *Cz'ech°i0WSki * Dr°h° m^ la’ M S t Marti“

W “ liOMI‘ l i i - J- Grochowalski z Pragi, J. Maix-
nol.a, A. W ił' „ jb jS f c i  CztrniDS20wa- W- Siemiatkow.k. . 8e-
a j  Srl A S k le lh k i .  K. br. Drohojewski z Tamnowicy A. 
AndahatJ z je d n ia ,  Z. Obertyński z Ci iląia, H. Kar ..ewałd a 
Konotopy, w. Lszkowski z Buska

I ł S ł  U Ł z B in , M. Łhrle a Biały, T. A a rfu n ycI,,^  .
Wied.ua, J. Sdhaeter z Mysłowic.

P o c ią g i  k o l e j o w e : P rs jp ch e d z ą  na główny
i 10 e 50 * ? r a k o W a  0 6- e- 6 ’ - “ • rano, 9. g. 46.nf.wnocJ 
3. f  ą na' po' południu" “ 3- i  «• -  - Zi 11. 9
•C,in* w *> 8- m- rano, 4. g .'3. m.i 10. g. 58. o , w nocy ' 8

g. 5Ł m. rano 
w nocy — a Podwoto-  

po potnanin
U d c h o a ;  a .  do K r a k o w a  a „  r. „  ,  Kwieczór i 11 1 r « * o w a  o. g. o. m. rano, 6. g. 6 m

m to n o  12 / '  i f  “ • W 7 r  C . e r n i o w i a c :  K g.17. 
w o łT c ź y s k  f c  W ? ° łudnie 1 u - K- w n oc, -  do Pod-
1 1  ro7 Ł  B r ° dÓW: ł2 - «■ w F°‘ ad-. 10. g. 'w noc- i  6. i

° d c  h od a ą  do P o d w o ł o . a y s k  i od n r o a o w .  g. u .  oz. m. w nocy i m  o  9«  _  _  . . .
P r z y c h o d z ą  ze Stryj 7 i 9 . V ^ ‘

P O ń « h o d r T ^ S tT y ‘ ia k 1 r d- j ?  o l 0 . g . V » . ^ J
tego we wtorek, czwartek i nle<ta- J.' o Ł  g. » * ” . ”  ^ortidn^

La*w  a labj naaiww  ̂
Sab. t. marca.

Ł  a u p  «a H taką
W— o t  I in M a M ts

twaweiOM»ntoą*J<to) .
km. « kW- s*ł- P* ■Mi.1T- • ET knjaw. s wpL sw/. •
D, Umtr aotft za JOO «H.
ffaw. br^k S^10* 5**°* *

*  *  '  5 " w"s7.1<
U i  w p .t .  * a n o > > -  8 kred. wlołe. .

ara. Oklłcl ■* *®® **r'
USeBuJ**8̂ *Pośrczai kraj. * r. 1873 po 6 „
L 2  u lA lt t  K r ^ o w .I gtMtajaWOwa . .

IW. ZaaOT'

■wleenior. . . •
md hnp.rju re«j3»kl
MM  roari*̂  ^ L m i
h a _k  kiwi 1

WImUAi *3-

» • ;  ;  w«iarsk.
:  :  :  .- bmkow. .
* ■ " !  tiodmiof.

fjmty aaatawwa. 
a aaaka aarod. loey 
* r  aaltoflskla

" -iii. «  »ł fT€i v*rM I_>yt„ Uatawafian- iWty-A. tut.
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Akflje priemytt. 1 bank,P»r. dla, Dunaju , .
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alfaldiko-flumaAikiaj , kouyoko-bogum. , ,•ledmiogrodik̂ j . ,
olsańakiaj . . . .Wiohoduio-ŵ g, , .
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- («™“ st foo tr. •"S4- 1867 fr. •
» ” dtSt s® 1" £ f%7!M87e 6 pro. •
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» v  ^  'St-
• “ W ;  lMMr.77’ *- ’s^iud^ssu.‘.r

n  F"  «łr- ■ • |
—. w  .re tro *  "w. a,

K il  faff*. Z . Ł. 8W * - l00, , 
(w  o f-trw t 6 prc. •

Kok tc*Uo. K. L. jpć fir.,  lwow.-oMrc. PO 3 i .*,)

KoM Albr.ehU. • ■
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.  tupkew skiej . • ;
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Tow. prag. przomyM. *»■ » 

300 złr. .
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Wszyitkim cierpiącym zapewnia adrowia i siły baz ekarstw i kosatów

J f t e w a , l e « c l ^ i r e  < ! _ ■ ■  I K t t i * ! * )
s  L o n d y n u .

Żadna choroba nie oprze się delikatnej „Berrlosciere du Barry,* która bez lekarstw i kosztów usuwa wszelkie cierpiaoii.
sołądka, nerwów, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, błonj śluzewej,, pęcherza, nerek i organów oddechu, jako to: tuberkuły, suchoty,
sstmę, kaszel, niestrawność, zatkania, biegunki, bezsenność, bezsilność, hemoroidy, wodną puchlinę, go-ączki, zawrót głowy, uderzenia 

> szum w uszach, nudności i t. p. nawet podczas ciąży — nakoniec diabeł-- melancholię, chudnięcie, reumatyzm, gościec, błędnicę.
Ote wyciąg z 75.000 świadectw o wyleczeniu chorób, które urągały wszelkim lekarstwom - 2581

Certyfikat Nr. 9 7 .9 4 2 .  G la inach ,  14. lipca 1867.
Po Bogu, z a w d z ię c z a m  życie, wobec strasznych moich cierpień żołądkowych i nerwowych, pańskiej „Reralesciśre du Barry.*

Jan  Geder ,  administrator parafii Glainach pod Klagenfurtem puczta Unterbergen.
C e rty fik a t  Nr. 0SI.914. W e s ka n ,  14. wrz sśnie 1868.

5 , .  Przez długie lata używałem wszelkiej możliwej pomocy lekarskiej przeciw chro -z -n a  cierpieniom hemoroidauym i wą-
nieoce^m’ Ŝk°  te  ̂ zatkamom, a w rozpaczy chwyciłem się pańskiej „Reyalescićre du B 'ic>gu i panu dziękować musią aa teB

on7 śród >k, który był dla mnie nijzmiernem dobrodziejstwem. F r a n c i s z e k  St e in ma nn.

„Reyalescićre d« Barry* pożywniejsza jest od mi sa i oprócz tego oszczędza więcej nil 50 razy swoją cen;, na lekarstwach 
12 funtów o «Cei1111 w puszkach blaszanych za pół funta 1 złr. 50 cnt., aa funt 2 ałr. 5t cnt., 2 funty 4 złr. ć'.< cnt., 5 funtów 10 ałr 
bliczt ich złr., 24 funty 36 ałr. — Biszknaty w puszkach po 2 złr. 50 cnt. i po 4 ałr. 50 cnt. Czeki lada w proszku lub w ta
“ a 2bB fii-i* filiżanek 1 złr. 5“  cnt., na 24 filiżanek 2 ałr. 50 cnt, na 48 filiżanek 4 ałr. 50 cnt., w proszku na 120 filiżanek 10 ałr.

jako też ^  **r‘’ nl1 filiżanek 36 ałr. G ł ó w n y  s k ł a d  w W i e d n i u  u B a rr y  du Ba rry  4  Comp.  W a l l f i s c h g a s a e  8
lub pobrani*^ * w porządnych aptekach i sklepach korzennych Skład wiedeński wysyła też „ R e y a l e s c i i r e *  gwoją aa praekassot 

®m pocztowem.

lendera, /.yJ , ^“ acego Schnircha; w KOŁOMYI: u J. Hidorowicza; we LW OW IE: n Piotra Mikuła; cha. aptekarza, Leopolda Bot 
Józefa y la.Kt*** Ruekera, aptekarza, F. W. Królikowskiego. Jahóba Beisera, Karola Schubutha i Juliusza Reissa; w PESZCIE) r  
DoWttera ft {CL  aPtekaraa; w PRADZE: u Jóaeia Fursta; w PRZEMYŚLU: u Edwarua Machalskiego; w RZESZOWIE: a J. 
oheroHcwa, w STANISŁAWOWIE: u Ferdynand* Swchera; w TARNOPOLU; n A. Moraw«taa i Fr, A, BucM ta W M t

“ b OW18! s a  Tauesrns. apSekarw pot, Anicłrm I W T, A* WiolęftdwoisO'



DZIENNIK POLSKI.

SWIEZE wszelkiego rodzaju Jarzyn, Kwiatów, Traw, Koślin pastewnych i ekonomicznych, Drzew i Krzewów,
xe zbioru t&*3 roftu, poleca

t t Ł O W N Y  S K L A I )  N A S I O N  T E O F I L A  L I I I I I E O O
W  O

1259 4 - ?

liwowio, jłi*zv pla<Mi I 1. 1 i, ol>oi» now©g' 0  Bauliti Hipoi <?cziieĝ o.
N a s i o n a  r o d z a j ó w  s z l a c h e t n y  c l i  i  n i e z a w o d n e .  “W  

C e n u i k  £ * ;* :« *  w w  * m . y  ■ ■  e o Ł r  ■  * * f f  - ■  n »  J  ■ »  « * « * .

Właściciel Radziwiłłowa w cesarstwie rosyjskiem tuż przy gra- . 7  ~r -  .--------. ------------------T> •* 4-
nicy (jancji. mila od Brodów, w miejscu stacja kolei żelaznej, £  S k ł a d  c .  k .  u p r z .  K a n n e r j i  s p i r y t u s u

zamyśla urządzić
1009 0— ?<

ku czemu oprócz korzystnego położenia są już gotowe budynki. 
Poszukuje sic u z d o l n i o n e g o  B B O W A R Ń I K A  z  d o -  j 
s t a t e c z n y m  k a p i t a ł e m  d o  s p ó ł k i ,  l u b  t e ż  z  k a u c j ą ,  ■

przyozeni zapewnioną mieć będzie tanriemę. {
<> bliższych zczegółach można powziąć informację ustnie lub 

pisaninie we fabryce maszyn Wgo Augusta Schumanna we Lwowie 
ulica Łyczakowska. 1304 1—3

fabryki rumu, likierów i octu

J u l i u s z a  M i k o l a s z a
we Lwowie, przy ulicy Kopernika nr. 1 w podwórzu.

Najtańsze źródło do nabycia tych artykułów. £

S P E D Y C J A .  ^

Dla załatwiania przesyłek do wszystkich miast 
w kraju i za granicą poleca sie

AUGUST SCHELLENBERG
w e  L w o w i e .  1W! 2-

Podziękowanie.
Wszystkim , którzy raczyli towarzyszyć 

pochodowi pogrzebowemu ś. p. matki mojej 
na dniu 27. b. m ., składam za to uczczenie 
drogiej pamięci najlepszej matki w imieniu 
własne ni i siostry mojej wyraz serdecznej 
podzięki.

Lwów dnia 28. lutego 1874.
L u d w i k  G o t t e n i a l .

kawaler, Uczący lat 28, 
poszukuje, posady w kraju 
lub zagranicą w wiek- 
szych ogrodach, wykazać 

J się może chlnbnemi źwia- 
dectwsmi. Poszukujących PF. uprasza się o 
wiadomość pod literami S .  n .  poste restante 
Stryj.. 1303 1— 1

Ogłoszenie licytacji.

Oddział zastawniczy

g a i k  B a n k n  K r e d f t o w e g o

u l i c a  W a t o w a  I t r .  4 ,

podaje do ogólnej wiadomości, iż zapadłe z dniem 
31. grudnia 1873 r. kosztowności, dnia 12. marca 
1874 r. w yodzinach od 9. do 3., przez publiczną 
licytację (w  myśl §. 59 statutu) najwięcej dającemu 

za gotówkę sprzedane będą. y_3

w

is  Ważce dla Pauów Gospodarze w=»

i
I

j ^  ą j l ( ‘p s z e  N a s i o n a !
w a r z y w n e ,  p a l n e ,  l a s ó w  <p i  k w i a t o w e  

u WILHELMA ADAMA we Lwowite

ą
przy placu M arjackim  Ilczl,a 10, w  
naprzeciw  hotelu E uropejsk iego, a

275.
435.
375.

Z N I Z O N E  € E N Y  Ż N I H I 1 R E K
t. powodu spadku ażja i  t y  l k o  p z a s i  t r - ę o  s p a d k u .

Samuel80na poprawna hoyal z prz> rządem do transportu w pole zlr. w. a. 37 
dtto Kosiarka ,  „

Cerei . ...........................................................
Hovarda nowa, europejska . . . . . . „ « „

O  nu zniżona zależy od wczesnych zamówień z ł/s zadatku. Kredyt za umową
Jb. X4f*ienietFJt1ci w Krakowie.

1200 2— 10 Fabryka machin, kotłów, narzędzi, odlewarnia i t. d.

G - .  S O P U C H

SELAD PŁÓCIEN i BIELIZNY
pod „Piękną Polką“ we Lwowie, ulica Halicka 1. 242.

Aby skład mój z przeróżnych mniej lub więcej w obiagń 
będących towarów prędzej wypróżnić i świeżym miejsce zrobić, od 
dziś zacząwszy, towary te.

sprzedaję po cenie zaliupna
i upraszam o liczny popyt. 1252 7— 12

C r .  & O p U C f t .

powiecie Sokalskim
stanowić będzie od dnia 1 . m a r e k  1 8 7 4  
ogier arabski „ S Z A M A R “ , miary przeszło 
15tcj, silnej i ładnej budowy, oraz łagodnego, 
i dobrego temperamentu. —  Cena od k laczy , 
złr. 10 w. a., dla stajennych złr. 1. —  Owies 
i siano po fenach targowych. 1280 3— 3

L O S Y  M I A S T A  K R A K O W A
Główne wygrane złr. wal. rustr.

40.000, 85.000, 20.000, 15.000 i t d.
N a j n i ż s z a  w y g r a n a  z l r .  w .  a .  3 0 .

m

Pasieka, złożona z CO pni 
między któremi 40 

dzierżonów, wzorowo prowadzona i u- 
trzymana, jest z powodu zmiany mie­

szkania natychmiast z wolnej ręki
do Kpi-zedsnia.

Zgłosić się pod adressm J .  R .  po­
ste restante Pomorzany. 1254 9— ?

i i  2 , K i e ł i  W  t

w starostwie Złoczowskiem położony, p ił mili 
od stacji kolejowej, a 3 mil od Tarnopola od­
dalony, podług katastru 433 morgów pól or­
nych (fzarnoziem), 47 morgów łąk obejmujący, 

dobremi budynkami mieszkalnemi i gospo- 
darczemi, z p . - o p i n a C . ja ,  jest z wolnej ręki 
d o  s p r z e d a n i a  l o b  t r y d z i e r i  * w i e -  
n i a .  Bliższa wiadomość u notarjusza Józefa 
Onyszkiewicza w Zborowie. 1295 2— 3

1004 10— 7

W  roku 1874 i 1875 po 4  ciągnienia,
s p r z e d a j  ą

wc Lwowie: C. k. uprz. gal. akcyjny Bank hipoteczny
i filio jego w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu;

„  „  Galicyjski bank krajowy
i filia jego w Brodach; 

w  W i e d n i u :  Bank und Weohselgeschaft der Niederósterreieh. Eaeompte Gresellsehaft.

BOM WEKSLOWY 1230 3 -V

M A I R Y t E «0 B Y K
(dawniej BLUMENFELŁ i Spółka)

k u p u j e  i  s j ł r z ^ d o j e

wszelkiego rodzaju pnpiery, losy i monety
pod warunkami najkorzy&tniejszemi.

ZaimiwicDia z prowincji załatwiają się jak najspieszniej.

BURAKI
Nasienie buraków dużyeb pastewnych 
P o la  —  czerwonych i żółtych , na 
wierzchu rosnących, można dostać, już 
z opakowaniem korzec po 11 * Ir . wa., 
a na garnce po 5 ©  e t .  Listy i zamó­
wienia pieniężne, odbiera zarząd eko­
nomiczny w C y g a n a c h  franko, po­
czta S k a ł a  nad Zbruczem —  rozsy­
ła się nasienie pocztą. 1279 3 —3

Prawdziwe Saatzkie

najtaniej otrzym ać m ożna przez

H A N D E L  C H M I E L U

A s ch e r  &  U titz
- v v  P r a d z e

^ p o t :> jó ^ a o o o o o c ic < x x x x x x x x x x x x x x ;
C. k. uprzywilejowany galicyjski

Akcyjny Bank Hipoteczny we Lwowie
w y d a j e

61o L i s t ;  h i p o t e c z n e

które są jak R ą j w ł a ś c i M j s z e  do lokowania kapitałów.
Listy hipoteczne mogą według prawa z dnia 2. Iipca 1808 D. P. XXXVIII. Nr. 93 być użyte na lokowanie kapitałów 

funduszowych, na lokowanie kapitałów zakładów publicznych, pod nadzorem rządu stojących, na lokowanie kapitałów papilarnych, 
fideikomisowych i depozytowych, tudzież, w skutek najwyższego postanowienia * dnia l i .  grudnia 1870, na zabezpieczenie kaucyj 
małżeńskich wojskowych, a po kursie giełdowym na kaucje służbowe i wadja.

Ogólna suma w obiegu będących listów hipotecznych nie może w żadnym razie przenosić sumy równoczesnych wierzy­
telności hipotecznych, nie może bye wyższa nad dwudziestokrotną sumę kapitału akeyjnego rzeczywiście wpłaconego.

K upony płatne dnia 1. m arca i 1. września każdego roku, jakoteż listy hipoteczne wylosowane dnia 28. lutego każdego 
roku, z których jedne i drugie nie ulegają  żadnemu opodatkowaniu, w yp łacają  bez wszelkiego strącen ia;

we L W O W I E ,  główna kasa B a n k n  hipotecznego i Piiie tegoż w Krakowie, Czerniowcach, Tarnopolu i  Samborze, 
w W ie d n iu ,  kantor wymiany bankowy nizszo-austrjackiego Towarzystwa eskontowogo i Union-Bank;

P r a d z e ,  F ilia  e. k. uprzyw. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu i czeski Union-Bank;

1231 4

w E i n c i l ,  Bank dla Górnej Austrii i Salzburga; 
w e. k. uprzyw . m orawski Bank dla przcm ysłu * handlu;
W B e r l i n i e ,  pp- M eyer ot Comp.; 
w W  a r s z a w i e ,  p- Leon Epstem. 1001 G— ?

ma z a s z c z y t  p o d a ć  do  p o w s z e c h n e j  w i a d o m o ś c i :  
D ział ubezpieczeń ua życie

z a b < ' z i ) i < ‘ c z a  z a  o p ł a t ą  t n u l o f  i  s t a ł o j  p r o m i l
a) N a  w y p a d e k  Ś m i e r c i :  mocą ubezpieczenia tego rodzaju za­

pewnia się za opłitą małej rocznej premji kapitał, który będzie wypłacony 
.padkobifreom po śmierci zabezpieczonej osoby nr.wet w razie gdyby śmierć 
nastąpiła natychmiast po z a t  arcia odnośnej ugody.

b) Pow agi: rodzaj ubezpieczenia jest szczególnie stosowny dla 
dziewcząt, którym można zapewnić tym sposobem kapitał, gdy dojdą do
18. 21. lub 24 roku życia.

' c) S t y p © l* d j l »  dla chłopców, któi ym się zapewnia w ten sposób 
roczną kwotę na cxa>, gdy uczęszczają do wyższych zakładów naukowych.

Towarzystwo wprowadziło tudzież:
W zajem ne spółki na przeżucie

jako szczegó'nie korzystny sposób oprocentowania oszczędzonego grosza, 
wkładki bowiem pomnażają się nietylko odsetkami i odsetkami od odsetek, 
lecz też częściami spadku po z m a r ły c h ^uczestnikach je In. j i  tej mm j spółki.
P rzykład ubezpieczenia na wypadek Śmierci:

Osoba zdrowa mająca lat 3r> opłaca kwartalnie 6 zlr. C>9 cnt. jeżeli 
chce zapewnić spadkobiercom 1000 złr. kapitału.

Dotyczących bliższych szczegółów udzie La z wszelką gotowością dyre­
kcja we Lwowie ulica Skarbkowska 1. 2, jakn też ajenci Towarzystwa we 
wszystkich miastach i miasteczkach, tamże można dostać bezpłatnie obszer­
nych prospektów ubezpieczenia na życie. . . .

Galicyjskie ogólne T o w a r z y s tw o  ubezpieczeń u b ezp ie cza  także:
a) Domy mieszkalne, budynki gospodarskie, fabryki, machiny, towary 

na składzie, narzędzia, bieliznę i suknie, sprzęty domowe, bydło i t. d. od 
szkód wyrządzonych przez O g i e ń , p i o r u n  i e k s p l o z j ę .

bl Ziemiopłody i owoce od szkód wyrządzonych przez g ra d o b icie .
c) Ruchomości podczas t r a n s p o r t u  t ą  i ł e m  i  W o d ą .  Dochodze­

nie szkód wszelkiego rodzaju przeprowadza Towarzystwo jak najspieszniej a 
należące się wynagrodzenie wypłaca w jak najkrct .zym czasie. 1003 9—?

Obowiązujemy się fabrykaty nasze umieszczać wyłącznie na składzie naszym w W i e d n i n ,  G l l l d c i t . B a z a r ,  F r f t t e r S t r a S S c  0 6 ,  wyrohy zatem nasze oirzy
mywać można tylko praez powyższą firmę. Pierwsze Stowarzyszenie Tabryczne wyrobów z pianki, sztucznej pianki j bursztynu.

Pozyskawszy prawo wyłącznej sprzedaży wyrobów fabryki najkempetentniejszej w Anstro-Węgrzech, nie masz potrzehy dalszego jej wychwalania, ponieważ powsze­
chnie znana dobroć wyrobów tej fabryki i ich taniość zbyteuznem czym wszelką reklamę. 6  ■  „  m  J  mJT ■■ B I -m m

E e o n i k a  z a w ie ra j*| C €  go  lOOO w z o r ó w .W y c i ą g  *

John B u li, fajka i cybuch w j dnej sztuce 
z pianki i bursztynu w pudełku .

Joba b u li , fajki. z  rzeżbionemi figurami
w p u d e łk u ..............................................................

John Buli, fajka bez bursztynu w pudelku . 
John Buli, fajka wielka najpiękniejsza . . •
W ęgierska fajka z cybuchem i kutasami . .
W ęgierska fajka z trzcinowym cybuchem i

b u rsz ty n e m .............................................................
Niemiecka fajka pięknie obrobiona . .
Niemiepfia fajka w pięknem okuciu z chiń-

skiego s r e b r a ............................................................
Niemiecka fajka bardzo wykwintna w pud -{ku 
Antyczna fajka, massif z plastyczną rzeźbą . 
Tureckie faiki rozlicznym fasonów . . . .  
Tureckie piękne fajki z bronzową pokrywką . 
Turecka fajka z cybuchem bursztynowym . .
Fajka k a w i a r n i a n a  n i e  okuta . . . . . .

Turecka fajka w -dna (narmlee), przyjemna i 
szczególni i lubiona przez damy ponieważ 
dym przechodzi przez wodę, działa orzeźwia-
jąt. o i chłodząc o sztuka.................................

Takaż sama wielka i piękna . , . . .
Cybuchy z bursztynami po  ...................... .....
Cygarniczki przeszło sto fasonów, proste, wy­

gięte, z koronami, ńęskiemi i kobiecemi 
;lńwami, grupami, zwierzętami, tudzież tan- 

tastyi-zndf s z t u k a ...................................................

złr.
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Pierwsze
fabryczne Stowarzyszenie

w y r o b n

z  p i a n k i ,
sztucznej pianki

i bursztynu.
Wyłączny skład dla

AUSTJRO-W EGrlER:

^ U U l U U U U f l M ł  f i
^  Praterstrasse, 66. I I

Takież same piękniejsze . . . . . .
Takiaż najlepszego gatunlru i największe . .
Japońskie cygarniczki prawdziwe z  bursztynu 

i mozaikową r o o o t s .............................................
Bursztynowa cygarnica w pudełnu . . .
Takaż sama w ie lk a ..................................................
Garnitur hursztyuowy do oyga- i do sygaret 

w p u d e łk u .............................................................
Garnitur zawierający cygarniczki do cygar, 

cygaret i wirginij, w pudełku skórzln *m .
Garnitur: cygarnica, schowek na papier, tytoń 

i zapałk w pudełku .............................................
Garnitur: fajka, cygarnica, jedwabny kapszuk 

w skórzansm p u d e łk u .......................................
Garnitur: turecka fajka z rozkładanym cybu­

chem i bursztynowym mundsztukiem, oy- 
garnica i jedwabny kapszuk na tytoń w 
pudełku skórzanem X' .................................

Garnitur: fajka Jonn Bul'., cygarnica do cy­
gar i cygaret w skórzanem pudrłku .

Garnitur: fajka ze składanym cyhuchem ze 
słoniowej kości i cygarnieą w skórzanem 
juchtowem p u d e łk u .............................................

Kompletny garnitu- do palenia, składający się
££z fajki, cygarnicy do cygar i papierosów, 

krzesiwa, kapszuka na tytoń, loiuu, maszyn- 
ki do cygaret i t. d...............................................

Do tego odpowiednia elegancka kasetka] . .

Et.
2
5

5
1
2

Na zadanie będą także wyrabiane sztuki od 5 Hr. do 100 i obliczane według cen fabrycznych. Zamówienia należy’ adresować do
€ * -  t J Ł  O K J l  -  JBB A  W a j R .  H t ,

W  W iedniu. Praterstrasse, Nr. 66.
Sprz6<lft^ CU Kros 1 en detailo — Zlecenia  w ykonują się za pobraniem  pocztow em  lub nadesłaniem  gotówką.

1022 23—100

W ła ś c ic ie l  i  w y d a w ca : A . J . 0 .  B o g o s i . Bedakiot odpowiedzialny: Henryk Bewakowioc. Z drukarni „Dziennika Polskiego- pod zarzadew L. Znbalewioza ulica Halicka 1. 52.


